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SPIS R z e c z  y
URZĘDOW Y. Najpoddanniejsze adresa. -  

Okólnik komitetu u r z ą d z .-  R ozkaz do zarZądu cyw.—
loterjK  ° naukoweS° warsz— Bank p o ls k i.- U r z ą d

d z i a ł  NIEUR zędow y.—W arszaw a.— Prze­
gląd polityczny.-T elegram y— Wiadomości telegraficz­
ne. i  odroze Najdostojniejszych osób.— Cegielnia 1 bu ­
dów e warsz.-teresp. kolei żel— N abożeństw o.— Tydzień
giełdowy— Koncert—  Szlachtuz na S o lcu .- Epidemja.

Cholera— Kursa monet.— O bchód50 rocznicy biskup­
stwa. — Odpowiedź Redakcji. — Sprawa bulgar-
t kl - r ^ m e r y k a - W ładza Salnawy; traktaty. -  AH - 
KJja. hrolow a— Auatrja. Zjazd salzburgski. — De­
legacje — Belgja. Zaprzeczenie. — F r a n c j a .  Cesarz 
austrjacki—  Stosunki z W łochami— Order.—Hiszpa- 
ma. Powstanie— portugalja. Pow rót króla.— Pru*

P* Usedom. — Ustawa prowincjonalna dla Hanowe 
ru-— Zniesienie kary cielesnej; nowa broń. — T u r c j a .  
Powstanie kandjockie.— Parostatk i tureckie. Wzbu­
rzenie na w. Chio— W łochy. Kwestja rzy m sk a .-D o ­
bra kościelne— Korespondencja Z Paryża. —  O U- 
rządzeniu losu dymisjonowanych i nieogra- 
mczenie urlopowanych niższych stopni.

p r z e w o d n ik  w a e s z a  w s ta .

d z i a ł  u r z ę d o w y

2  powodu

gmin M askarzew i K rasocin— w powiecie w łosz-

czowskim; . . . .  r. t,
2 aubernji kaliskiej:, od mieszkańców m .K ych-

w ała— w pow iecie konińskim; m. D ziałoszyna i 
B olesław ca i m ieszkańców gminy D zia łoszyn a—  
w powiecie w ieluńskim ;1 od m ieszkańców miast: 
K oła, Izbicy, Dębią, Brdowa, Budzewa, Babia­
ku Grzegorzewa, Sompolna, Zduńskiej woli i 
gmin: Chełmno, Brudzewa, Budzisławia,^ C zoło­
wa Drzewca, K arszewa, K ościelca, Koźmina, 
Lubstowa, Zagrodnica i wsi Pontow skie-holen- 

dry'
z  aubernji suw oM skiej: od m ieszkańców m. 

Szak —  w pow iecie w ładysław ow skim ; gmin: 
Udrja, Kalwarja, jak również m iasteczek Lud- 
winowa i Olity —  w  powiecie kalwaryjskim; od 
urzędników komory wierzbolowskiej i m ieszkań­
ców osady Kibarty —  w powiecie w ołkow ysz- 

I skim; m, B ałw ierzyszek —  w powiecie marjarn- 
i polskim;
| 2 gubern ji p łockiej: od m ieszkańców m. Dro-
| bina i B ielska i gmin: Drobin i Brw ilno— w po- 
j w iecie płockim ; m. K ikoła, gmin: K ikół, D o- 
i brzejewice, Skępe i Jastrzęb ie— w powiecie lip- 
| nowskim; m, K uczborka i gminy M ostow o— w 
I pow iecie m ławskim ; w szystkich gmin powiatu  
I prasnyszskiego i w szystkich  urzędników prasny- 
\ szskiego biura powiatowego; gm inZ ongoty iR u -  

motówka -  w  pow iecie płockim ; gminy B arysze- 
wo —  w pow iecie sierpeckim; m. Skąpe i gmin: 
Czarne, K łokock i B rudzeń— w pow iecie lipno- 
wskim;

z  g u b ern ji petrokow skiej: od m ieszkańców m. 
Sulejowa i Grocholic; gmin: Ł ęczno, Brzoza, 
U szczyn , Chabielice, Kruki, B ałchatów ek, M ą- 
kolice i Bukow e —  w pow iecie petrokowskim;

w pow iecie nowo-radomskim;

W arszaw a.
«lsiia £5 (2?) S ierpnia.

ocalenia przez W szechm ocnego, 
drogocennego życia N ajjaśniejszego Pana przy 
świętokradzkim  zamachu w d. 25 maja (6 czerw­
ca) r. b., otrzym ano najpoddanniejsze adresa  
z wynurzeniem  wiernopoddańczych uczuć:

z  gubern ji w arszaw skiej:  od m ieszkańców
miasteczek: M szczonowa i B łonia  —  w powiecie  
grodiskim; gmin: B łon ie  —  w powiecie kutnow ­
skim; K ow iesy, G łuchów  i Grzym kowice— w po- j gminy R ząśnia  
w iecie skierniewickim; również m. Gombina i | gmin: M ikołaje w,i, L ipnicy, D ługie , Łaznów, 
gmin: B ia łe , Rataje i Skrzany—  w powiecie go- \ N iesu łków , Popień, Ciosny i Bratoszew ice —  w  
styńskim ; od m ieszkańców m. Piotrkowa w j pow iecie brezinskim; i gminy Łaski w powiecie 
pow iecie radiejewskim; j beadinskim . Oprócz tego, rabin m. W' łocław ska,

z  gubern ji lubelskiej: od m ieszkańców miast: j Karo, z powodu ostatniego przejazdu Najjaś- 
K rasnegostaw u, Żółkiew ki, Izbicy, Tarnogóry, śaiejszego Pana przez to miasto,
Gorzkowa, Turobina i gmin: Tarnogóra, Turo­
bin, Łopiennik, K raśniczyn, Gorzków i R udni­
k i— w pow iecie krasnostawskim; m. D u b ien k i- 
w pow iecie hrubieszowskim ; od urzędników i 
m ieszkańców m. B iłgoraja i w łościan gminy Ko- 
sudza— w  powiecie biłgorajskim ; od m ieszkań­
ców m. Opola, M arkuszowa i Kurowa, oraz 
gmin: Opola, Iw anow skie-Sioło i Kamień — w 
pow iecie nowo-aleksandryjskim ;

z  gubern ji siedleckiej: od szlachty cząstkowej 
gminy B orże— w pow iecie węgrowskim; od m ie­
szkańców gmin: Czuchleby, Ł ysow a i Chleb- 
®zyn ~ -w  powiecie konstantynowskim , od m iesz­
kańców gmin; W odyń —  w powiecie siedleckim  
1 yrozęby-— w pow iecie sokołowskim ;

kiele^ ie j :  od m ieszkańców m. W ol- 
P i l W i  „ ° mołr a> Żarnowa, Sław kow a, Skały, 

'£” "= W ic a , Ryczówek, Bolertaw, Oj­
ców, M inoga, P oręba-D zierży na i Kidów - w  
pow iecie olkuskim; gmin g jupia j Rokitno-rzą- 
dowe w powiecie w łoszczowskim - od m ieszkań­
ców pow iała pinczowskiego i m iast Pińczowa i 
D ziałoszyce, w tym że powiecie- od w łościan

w iersz z wyrażeniem  jego wiernopoddańczych u- 
czuć.

Po dojściu do Najwyższej o tem wiadomości, 
Jego Cesarska M ość raczył przyjąć te  wynurze­
nia wiernopoddańczych uczuć, .z  N ajm iłościwszą  
przychylnością.

w

Włościań-

Olcólnik Kom itetu Urządzającego 
Polskiem.

O  ZMIANACH OSOBISTYCH.
Nro 8.

4 Sierpnia 1867 r.
Nowo uorganizowane Komisje Spraw 

skich w granicach gubernij: Warszawskiej, K aliń­
skiej, Petrokowskiej, Kieleckiej i Radomskiej, podzie­
lone zostały na rewiry Komisarskie podług liczby 
Powiatów. Zawiadywanie temi rewirami poruczono 
Komisarzom następującym:

IV K om isji W a rs za w sk ie j:
Powiat W arszaw ski— Sztabs-Kapitanowi Spirydono-

woioi, Radimiński—Asesorowi Kolegjalnemu 
nowi, Miński— Sekretarzowi Kolegjalnemu D ubrawi- 
nowi, Gorno-Kalwaryjski—Asesorowi Kolegjalnemu 
Szuberskiernu, G r ó je c k i-M ajorowi Kołzakowowi, Gro- 
diski-A sesorow i Kolegjalnemu S a ksom , Skierniewi­

cki—Radcy Honorowemu Dobrolubowowi, Łowicz- 
ski — Kapitanowi Blokowi, Sochaczewski—Radcy Ho­
norowemu Baurngartenowi, Gostyński—Asesorowi 
Kolegjalnemu Kłopowowi, Kutnowski—Porucznikowi 
Policynowi, Włocławski—Radcy Honorowemu M un- 
kow i, i Radiejewski—Asesorowi Kolegjalnemu Ka- 
btukowowi.

W  Komisji Kaliszskiej:
Powiat Kaliszski—Asesorowi Kolegjalnemu Księ­

ciu Golicynowi, Słupecki—Podporucznikowi von-i?o- 
zenowi, Koniński—Radcy Honorowemu Bergholco- 
wi, Kolski—Porucznikowi Korwin  - Krukowskiem u , 
Łęczycki—Podporucznikowi Stenderowi, Turekski— 
Porucznikowi Saksowi, Sieradzki— Podporucznikowi 
Try/onowowi i Wieluński—Sekretarzowi Kolegjalne­
mu Antepowiczowi. Nadto, Sekretarze Gubernjalni:
W or szew i W ładimirów  i Registrator Kolegjalny 

M eńszykow—pełnią obowiązki Komisarzów bez od­
dzielnych rewirów.

11 Komisji Petrokowskiej-.
Powiat Petrokowski—Sekretarzowi Kolegjalnemu 

Jermołąjewowi, Breziński—Podporucznikowi Borch- 
manowi, Rawski—Sekretarzowi Kolegjalnemu Sze- 
stakoa-owi, Łodzióski— Sekretarzowi Kolegjalnemń 
Princowi, Łaski—dymisjonowanemu Podporuczniko­
wi Stachowiczowi, Nowo-Radomski— dymisjonowane­
mu Lejtnantowi D ąbrowskiem u , Częstochowski—dy­
misjonowanemu Kapitanowi Lejtnantowi Zołotiłowo- 
w i, i Bendióski—dymisjonowanemu Sztabs-Kapitano­
wi Zelabuzskiemu. Porucznicy: Popow  i Michajtow- 
s k i— zostają jako Komisarze bez oddzielnych rewi­
rów.

W  Komisji Kieleckiej:
Powiat Kielecki — Kapitanowi Kołtowskiemu , An- 

drejewski — von-MorenszyIdou/i, Włoszczowski—Rad­
cy Honorowemu Petrowawi, Olkuszski—Sekretarzo­
wi Gubernjalnemu Konstantemu Jemieljanowowi 
M iechowski- Sekretarzowi Kolegjalnemu Sztalowi 
Pinczowski—Sekretarzowi Gubernjalnemu Leonidowi 
Jemieljanowowi i Stopnielri — Radcy Honorowemu 
Subbotkinowi. Nadto bez oddzielnego rewiru Po­
rucznik Abrosimow.

W  Komisji Radomskiej.
Powiat Radomski — Sztabs-Kapitanowi Abrosim o- 

wowi, Kozienicki — Porucznikowi Kostromitinowowi 
Iłżecki—Radcy Honorowemu Korostowcowowi, Opa­
towski—dymisjonowanemu Sztabs-Kapitanowi Kubic­
kiemu, Sandomirski— Sekretarzowi Kolegjalnemu Kło- 

n r /w ls ts w l powowi, Opoczyński—Sztabs-Kapitanowi Fadiejewo- 
y wi, i Koński—Radcy Honorowemu Subbotkinowi. Bez

oddzielnego rewiru Radca Honorowy Iskrycki. 
Mianowani:

Z decyzji Jenerał-Feldmarszałka Prezesa Komi­
tetu:

Były Naczelnik Archiwum zniesionej Rady Admini­
stracyjnej, Radca Dworu Wenda, Naczelnikiem Ar­
chiwum Akt dawnych, od 1 Lipca.

Z rozporządzenia Ćzłonka-Zawiadującego czynno­
ściami Komitetu Urządzającego:

26 Czerwca, Jeometra prywatny Paprocki, do czyn­
ności pomiarowych przy Komisji Płockiej.

1 Lipca, urzędujący dawniej w Kancelarji i Archi­
wum zniesionej Rady Administracyjnej: D ra h o l Sza- 
jewski, Kozłowski, M ianowski i Bogucki— dwóch pier­
wszych archiwistami Archiwum Akt dawnych Kozło- 
"?-kl Z i ?t1arszy™ Pomocnikiem Archiwisty, Mianow­
ski-M łodszym  Pomocnikiem Archiwisty i Bogucki— 
Urzędnikiem do pisma.

Zostający do czynności pomiarowych przy Komisji 
Olkuszskiej, Jeometrzy: W itkow ski, Tokarski, M ar- 
ksen  1 M ierzyński — do tychże czynności przy Komisji 
Kieleckiej, i Jeometrzy Komisji Kieleckiej Kom anowi 
Sosnowski —  do czynności pomiarowych przy Komisji 
Radomskiej.

4 Lipca, Jeometra prywatny D ąbrowski— do czyn­
ności pomiarowych przy Komisji Płockiej.

Królestwie
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7 Lipca, dymisjonowany Radca Honorowy Grzym - 
ski, i Jeometrzy: Bortkiewicz i Łuniewski — do czyn­
ności pomiarowych przy Komisji Kaliszskiej.

20 Lipca, Jeometrzy prywatni; Trzciński, Sztapel- 
inan i Zalewski — do czynności pomiarowych przy 
Komisji Płockiej i Jeometrzy: klasy I-ej Walenty D ą ­
browski i klasy Ii-ej Pstrokoński, do czynności po­
miarowych — pierwszy przy Komisji Kaliszskiej, a d ru ­
g i przy Komisji Łomżyńskiej.

18 Lipca, Asesor Kolegjalny Mitkiewicz, zostają­
cym przy Kancelarji Komitetu, z odkomenderowaniem 
do zatrudnień w Komisji Prawnej.

24 Lipca, Jeom etrzy prywatni: Brecht i Szczyciń- 
ski — do czynności pomiarowych przy Komisji P ło - ; 
ckiej.

na etatowego nauczyciela ruskiego Grekounickiego i gdyby G arib a ld i m ógł b y ł liczyć n a  p o p a rc ie  lu- 
4-kIasowego Progimuazjum żeńskiego .  bielicach, d u rzym skiego , „ ie  zw lek a łb y  do lego  czasu  z

w kroczeniem  do p ań stw a  kościelnego.
W iadom ości dzienn ików  p a ry zk ich  z H iszp a- 

nji są, sp rzeczne z naszym  w czorajszym  te le g ra ­
mem; o kazu je  się z nich  jed n ak , że P r im  z n a j­
d u je  się n a  ziem i h iszpańsk ie j w K a rta g in ie , 

i N a w yspie Chio p an u je  pew ne w zburzen ie , 2
 ___________ pow odu, że tam te jszy  rz ą d c a  chce uszczuplić

Z rozporządzenia władzy: Sekretarz Gimnazjum w w yborcze p raw a ludności.
i Z w racam y uw agę czy te ln ików  naszy ch  n a  z a ­

m ieszczoną poniżej korespondenc ję  z P a ry ż a .

Uwolnieni od obowiązków: — na własne żądanie: 
Dziekan i Profesor Zwyczajny Wydziału Prawnego 
Szkoły Głównej w Warszawie, Rzeczywisty Radca 
Stanu W alenty Dutkiewicz, od 1-go kwietnia roku 
bieżącego;—nauczyciel ruskiego Grekounickiego Gim­
nazjum męzkiego klasycznego w Siedlcach Leon 
Goldszmidt, — nauczyciel Gimnazjum Niemieckiego 
Realnego w Lodzi Henryk Boblenc\— nauczy ciel Szko­
ły Powiatowej w Lipnie A lbert K itliński.

Petrokowię Adolf Dudkiewicz.
Namiestnik Królestwa, 

Jenerał-Feldm arszałok (podp.) H r. Berg.3 Sierpnia, Urzędnicy do pisma Kancelarji Korni- i 
tetu: Starszy Sekretarz Gubernjalny Bielów, i Młod- \ Kurator Okręgu Naukowego Warszawskiego poda- 
szy — Registrator Kolegjalny Andrejew, pierwszy— j e do wiadomości powszechnej, że otwarcie Pro"imna­
pełni ącym obowiązki Młodszego Pomocnika Referen- zjum Ruskiego Grecko-unickie<n> żeńskiego w mieście 
ta  Kancelarji K om itetu, a d rug i—Starszym Urzędui- Siedlcu, naznaczone na d. 16-ty Sierpnia odłożone zo- w
kiem do pisma.

Z decyzji Jenerał-Feldm arszałka Prezesa Komitetu. 
Zaliczeni do Kancelarji Komitetu nadetatowo:

\ stało na d. 26 Sierpnia-r. b.
j Bank Polski podaje do publicznej wiadomości, iż w 
dniach 18 (30) i 19 (31) Sierpnia r b., zaczynając od

Telegramy
Dziennika Warszawskiego.

i e d e ń , 27 sierpnia.

Spadli z etatu: Vice-Referendarze Kancelarji Rady . • ... • ,, . . _  , _
Stanu: Vaqueret, Bartholomej, Łowieniecki, Sekretarz b e m Z 'd i i ! i o  ^  , /  w / 1  r  a g k ,W °* 
Rzońca, i Starszy Pomocnik Sekretarza Kozłowski-  i n"SCI daleg°Wil''y°h o d  W a iz  Radowych, p u b l iczce
od 1 Kwietnia.

, . - f  Wiener
; Abendpost' wczorajszy pisze: Zjazd
I monarchów w Salzburgu był w łaści-
I wym dla dania jasnego dowodu, i i

uiiczoe ! *^nieje r()zność interesów po-
posiedzenia, w celu włożenia do koła numerów Listów ) U l i ę d z j  A u s l l  JQ, j Fr<H3C]Qj. U k ł a d

Spadły z etatu Cząstkowy Naczelnik Wojenny, z o -! ^ " ’jfcy jnych , mających się losować w dniu 21 Sier- j sk ierow any przeciw  innemu IllOCar-
stający wPiechocie Armji, Podporucznik Gołołobow -  j pni* ( r’ b' dla wyco*an,a z ''bieg"- 1 stw u nie miał miejsca, i n ie  był za-
od 22 Maja. i U rząd Loterji w Królestwie Boiskiem.— Z powo- i jh  j Crztlll V

D o Archiuium A kt dawnych nadetatowo: i du wydalenia się za granicę Zygmunta Nelken, kolekto- O  . r \ j  9 7  ’ . • n
Spadły z etatu Naczelnik Kancelarji Rady Admiai- j ra L °terji Klasycznej w Warszawie na placu Teatral- i I. a 1 y  Z, Z/ sierpnia, rresse  p o i l i e -

Stracyjnej Stanisławski, Redaktor Protokółu Piotro- i nym zamieszkałego,—losy z tego Kantoru oddane zosta- d z ia łk o w a  d o n o s i, Że w k r ó t c e  I v 0 —
wski, Archiwista Ziembiński, zostający przy Kancela- * ^  do Kantoru Głównego Loterji p. Maurycego Nelken 
rji Rady Administraczjnej Modzelewski, Sekretarz i Iia Krakówskiem-Przedmieściu wprost b. odwachu. Oso- 
K ancelarji Rady Stanu Garbiński, Starszy Pomocnik j by Prze(° interesowane tu i na prowincji zamieszkałe,
Sekretarza Ghomiczewski i S tarszy Rewizor U rzędu winn)r 8>ę zgłaszać o wymianę swych losów, do rzeezo- 
Konsumcyjnego miasta Warszawy Franciszek Racię- ' neS° Kantoru Głównego, gdzie za opłatą stawki, losy 
cki— od 1 Lipca. do Klasy 2-ej i następnych 109-ej Loterji, wydawane

Uwolnieni z Wydziału Komitetu: \ lm b?dą.
Z rozporządzenia Członka-Zawiadującego czynno- | "

misja dygniłarzy udaje się do W ie ­
dnia dla sprowadzenia do Francji 
zwłok księcia Heichsladzkiego.

{Correspondent Biiraan.)

ściami K om itetu Urządzającego:
Zostający do czynności pomiarowych przy K om i­

sjach: Radomskiej — Jeom etra Jasiński, Łomżyńskiej— 
Miunje, Olkuszskiej — G m biański, i Petrokow skiej— 
Grochowicki, pierwsi trzech od 1, a ostatni — od 15 
Lipca.

C złonek-Zaw iadujący czynnościami. K om ite tu
Urządzającego, Senator, (podpisał) J. Sołowjew. 

Zarządzający Sekrećarjatem , (podpis.) W. Djalconow.

R O Z K A Z
do Zarządu Cywilnego w Królestwie Boiskiem.

Warszawa 9 (21) sierpnia 1867 r.
Z R o z p o r z ą d z e n ia  b . K o m is j i  R z ą d o w e j  

O ś w ie c e n ia  P u b l i c z n e g o .

D Z IA Ł  M Ł T R Z ^ D  OWY

W arszaw a, 
d nia  15 (21) S ierpnia.

P o cz ta  w to rk o w a ,ja k  zw ykle t a k i  dzisiaj, n ie 
je s t  b o g a ta  w w ażn ie jsze  w iadom ości polityczne. 
Z jazd  sa lzb u rg sk i ciągle stanow i najw ybitn ie jszy  
p u n k t n a  w idn o k ręg u  politycznym , lecz w szystk ie  
ro z trz ą sa n ia  i ko m en ta rze  co do tego  w ypadku  
o p ie ra ją  się jed y n ie  n a  tem , co raczy ły  udzielić 
dz ienn ik i w iedeńskie; fran cu zk ie  bow iem  pism a

Wiadomości telegraficzne.
* Praga, 24 sierpnia. W obec przysposabianych 

starannie przez czechów demonstracij na przyjęcie 
insygniów korony czeskiej, ogłoszony został zatwier­
dzony przez cesarza ceremonjał przewiezienia tych 
insygniów. W  Wiedniu posunie się orszak, eskor­
towany przez oddział jazdy, z placu zamkowego, 
p rzez  p la c  św . S zczep a n a , d o  b au h ofu  drogi żelaznej
północnej. W Pradze insygnia oddane zostaną bur­
mistrzowi, deputowanym sejmowym i reprezentan­
tom miasta; na Hradszynie przyjmie takowe kardy­
nał książę-arcybiskup. i Die Presse.)

* Monachium , 24 sierpnia. Cesarz Napoleon mia­
nował wczoraj jenerała bawarskiego Hohenhausen o- 
ficerem krzyża legji honorowej, który od 1809 był 
kawalerem tegoż orderu, nadmieniwszy przy tej spo-ź okazyw ały  w ty m  w zględzie w ie lką  w strzem ię ^ _______ ; ____________

Przeznaczeni: Doktorzy: Cezar d ik e  i Herman , f iw ° ^  i o g ran icza ły  się n a  op isyw aniu  zew nę- sobnośd, że arm ja bawarska zawsze dzielnie s ij  biła. 
Tejne, Pastor Adolf Frowejn. Henryk Focht Juljan trz n ^ C'h  fak to  w te 8'° u jazdu . Z  ogo lu  w iadom o- {Cor. Hav. B ul.,
Klem ke, Karol Grosze, Ambroży IAlge — na nauczy- SC1 podaw anych  p rzez  dzienn ik i n iem ieck ie  w y­
cieli w Szkole Głównej Niemiecko-Ewangelickiej w n ik a  to , że w S a lzb u rg u  nie zaw arto  w łaściw ego 
Warszawie; — Ksiądz Stanisław Struś, na nadetato- p rzym ierza, a le  po rozum iano  się, w ce lu  u trw a -  
wego nauczyciela Religii Rzymsko Katolickiej w ru- ieu ja  p o koju  w E u ro p ie , co do u ło żen ia  w soól- 
skiem Grekoumckiem Gimnazjum klasycznem męz- • . . . .  1
kiem w Siedlcach: -  Aleksander Tmsiemcz, na pełr j “ eg0 Pro 8 ram u : d W  m oznosc innym  m o car- 
niącego obowiązki nauczyciela tegpż Gimnazjum; — stw om  p rzy stąp ien ia  do niego. P odobno  konfe- 
Włodzimierz Tomaszewski, na Asystenta Kliniki i j ren c ji m in istrów , m ającej się zgrom adzić w D re- 
Prosektora Szkoły W eterynaryjnej w Warszawie. j źn ie , pow ierzona będzie  re d a k c ja  na  piśm ie tego  

Mianowani: Inspektor ruskiego Grekounickiego ; p rog ram u . Czy śro d ek  te n  przyczyni się sk u te -  
Gimnazjum klasycznego męzkmgo w Siedlcach M itro- * nf„ W , , i J^irz. m ew. ,uszą: „nryszensmy że Najjaśniejszy
fan Stefanowicz, Inspektorem  takiegoż Gimnazjum ^ u trzy m an ia  p o ko ju  w L 'lrop ie , tru d n o  Pan powroci z Krymu do St. Petersburga około 25-go
żeńskiego, z pozostawieniem przy dotychczasowych i te ra z  p rzesąd zać , z postaw y  je d n a k  dzienników  j września.” W edług tegoż dziennika, dnia 11 sierp- 
obowiązkach; -  Profesor Nadzwyczajny Szkoły Głó- I p ru sk ich  n a leża ło b y  w nosić, iż  b a rd zo  je s t  w ą t-  j nia, Jego Ces. Wys. WGelki Książę Mikołaj Miko-

ITT • TA 1 i.' TT--------------1 fł. . T i 1 - ...     . Inlnxrinv Ufuioolloł » TT ̂  i-----_ J    

Wiedeń, 24 sierpnia. N. Fr. Presse donosi, że ce­
sarz Napoleon ofiarował A ustrji swoje przyjacielskie 
usługi ̂  w Rzymie w sprawie rewizji konkordatu. 
(  Tam ie.)

“ Konstantynopol, 24 sierpnia. Potwierdza się po­
głoska, że parostatek grecki Arkadion  z powodu na­
paści na niego fregaty tureckiej, rozbił się. (Cor. 
B u r.) ^

*  ( P o d r ó ż  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b ) .
: B irz. Wied. piszą: „Słyszeliśmy że Najjaśniejszy

  - - -  —  - -  ------i  —  •/ _ a ------

z których pierwszy z pozostawieniem przy dotych 
( czasowych obowiązkach; — były nauczyciel Religji 

Rzymsko-Katolickiej w Gimnazjum w Suwałkach, 
Ksiądz Antoni Dworakotuski, nauczycielem Religji 
Rzymsko-Katolickiej w Gimnazjum klasycznem męz- 
kiem w Suwałkach; — były nauczyciel Gimnazjum 
męzkiego w Kaliszu Teofil Krasnosielski, nauczycie- 

^™nazJua.* Kealnem Niemieckiein w Łodzi; —

—  ^  U(
cesarzow i N apoleonow i w P a r y ż u , gdzie  n ieza- śnia. Kronszt. W iest \ń w .  „Jego Cesarska Wy-
w odnie porozum ienie  sa izb u rg sk ie  bardziej zo - : sokość, jenerał-adm irał, 8-go sierpnia o godzinie 5-ej
s tan ie  u trw a lo n e . T ym czasem  cesarz  N apoleon , ■ rano’ raczył odpłynąć na parowej fregacie R iu rik  do
ja k  donosi jed en  z dzienników  w iedeńskich  za- i rprans.un{kL dla obejrzenia stojącej tam eskadry pan-
p ro p o n o w ał dw orow i w iedeńsk iem u swoje* do- ' ceraej‘ z j e“eraEadm irałem  udał się na fre-
, ,  . , , , ) P  gacie R tu n k , zarządzający ministerstwem morskipm
sredn ic tw o  w u k ła d a c h  z sto licą  a p o sto lsk ą  co , jenerał-adjutant Krabbe.”
do rew izji k o n k o rd a tu .

D zienn ik  n eap o litań sk i Italia, zapew nia, że

; y h t o  p rz e -  „ 5 „ iorstnazjum w Petrokowie.
Przeniesieni: Nauczyciel Religji Prawosławi]

Wczoraj J. W. Jenerał-Feldm arszałek Hrabia

. . s tra szo n e , g d y ż la d a  chw ila  spodziew ają się  ogól- od Warszawy (po kolei żelaznej petersbuVgskiejj'ce- 
nazjum w Płocku, Ksiądz Aleksander1" S tr’ 7  " g  ' ̂  neg0  w kroczen ia  n a  w sz>'s tk ich  p u n k tach  g ra -  gielnię hr. Starzeńskiego, hr. P latera i p. Szczuki, 
nadetatowego nauczyciela tejże Religji do Szkółv Po- n icy ‘ D zienn ik  te n  dodaje, iż lud  rzym sk i o- , urząuzoną według nowych wzorów z Niemiec, a po­
wiatowej w Mławie; — nadetatowy nauczyciel Relieii tw arc ie  mówi, iż spodziew a się G aribaldego  w tem °Kł^dał także wszystkie budowle i zakłady war- 
Prawóslawnej w Mławie. Ksiądz Włodzimierz stab- k o ń cu  tego  m iesiąca. Z innych źródeł jed n ak  ®zav' 'sko' t®r^ P ° ^ k iej k°lei żelaznej. J  W. Jenera ł-

'! “ • zap rzecza ją  ty m  w m d om otóom , op ie ra jąc  Si? „ a
czyciel Gimnazjum żeńskiego w Kaliszu Jan Lewicki,

spokojności panu jącej w R zym ie i n a  tem , że — .wfiLA’TSffiKSV -r. u
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dopełnionej rzezi, czerpaną
w i) rli

ty

*  (N a b o ż e ń s tw o ) .  D ziennik gubern jalnysu- 
wałkski donosi: Dnia 27-go lipca, w dniu uroczyotjm 
urodzin Najjaśniejszej Cesarzowej, odprawiana zosta­
ła  o godzinie 1 0 '/2 z rana, w kościele prawosławnym 
Wniebowzięcia Najświętszej Bogarodzicy, liturgja sw., 
po ukończeniu której odśpiewane zostały modły o 
zdrowie i pomyślność Ich Cesarskich Mości i całego 
Najdostojniejszego Domu. Litureja św. i modły od­
prawione zostały w obecności gubernatora, urzędni­
ków wojskowych i cywilnych i w otec licznego^ zgro­
madzenia miejscowych mieszkańców. Po ukończeniu 
nabożeństwa kościelnego, gubernator przyjmował po­
winszowania od wszystkich osób, które znajdowały 
się na nabożeństwie, poczem miała miejsce parada 
kościelna, w której wzięły udział wojska konsystują- 
ce.w Suwałkach i podczas której dowódca o-ej dywi- 

grenadjerów, jenerał-lejtnant Ganecki, powinszo­
wał wojskom święta uroczystego. Następnie wszy- połączeniu jej 
Scy wyżsi urzędnicy cywilni i niektórzy urzędnicy 
wojskowi udali się do kościoła rzymsko-katolickiego,, 
w którym odprawione zostały modły o zdrowie i po- 
myślność Ich Cesarskich M< ści i całej Najdostojniej- 
®zej Rodziny, oraz^odśpiewany został hymn JeD eum .
Jednocześnie odprawione zostały im dły w kościele 
ewangelickim i stosowne nabożeństwo w synagodze 
żydowskiej. Wieczorem zajaśniała świetna iluroina- 
CJ& i tłumy spacerujących długo je.-zcze po połnocy 
O w ia ły  ulice miasta.

była z Wisły tuż pod bul- . stał do djecszji twerskiej, w r. 1820 do djccezji jarosła*
iem kamiennym, po dole i w pobliżu ujścia wielkie- j wskiej, a w r. 1821 do moskiewskiej; metropolitą zosta

który odprowa- w r .  1825.go miejskiego kanału z ulicy Książęcej
■ '  ----   zabiera ----------

odcieki z samego szlachtu
dzając nieczystości z miasta, zabiera zarazem w siebie *
kał zwierzęcy i wszelkie inne

zauważano, że woda wciągana kie- 
szlacbtuzowego zanieczyszczonaza. Skutkiem tego 

ratem do rezerwuaru 
jest krwią, kałem i

lko traciła swój kolor właściwy, ale i pod względem j karza.
odciekami kanałowemi, tak, że nie- cerasi 

i
Stan taki zwrócił na sie

O dpow iedź R edakcji.
Panu L . R ., na list przez pocztę miejską oświad­

czamy, że o/ejku wawrzynowego (oleum laHro- 
dostanie w każdej aptece, z przepisu łe-

woni okazywała się wadliwą- 
bie uwagę administracji miasta, a jako środek zaradczy, t 

,■ -i j - i— zaprojektowano sy- >stanowczo złemu zapobicóz zdolny,
stem czerpania wody w odległości 30
worku wptost z koryta rzćki mczem me zamęcz) szczo- 
uei i w tym właśnie celu przepr, wadzoną została lmja 
ru r żelaznych na palach, pod zero W isły zapuszczona, 
w końcu durszlakowym smokiem zaopatrzona, która po 

urami szlachtuzowemi, w tych dniach 
zacznie iuz funkcjonować, a w następstwie dla un,knie­
ja  kosztu wynajmowania koni do poruszenia kieratu-

* ( S p r a w a  b u ł g a r s k a ) .  Pod rubryką 
„Z krajów słowiańskich”, Golos podaje następujące 

ażeniowej od bul-wiadom ości z Bulgarji: W ostatnich czasach, pomię­
dzy powstańcami bułgarskimi a regularnemi wojska­
mi tureckiemi (nizamem) i nieregukrnemi baszi-bu- 
zukami (szalonymi), stoczone zostały bitwy w roz­
maitych miejscowościach Bulgarji, mianowicie około 
Tatar-Pasardżika, Sliwna, Plewna, Sofji i w okoli­
cach Widdynu tak piszą do pisma czeskiego Naro- 
dni Listy, z Belgradu, pod datą 1 (13) sierpnia. 
Ostatnia bitwa była bardzo zawzięta: naszych pole­
gło mniej, niż turków, chociaż oddział bułgarski a- 

wodociągow- takowany został znienacka i nie mógł odrazu zgrom a-

silóusmwToną będzie przygotowana juz lokomobila 
ośmiu koni parowych. Cały koszt tego nowego wodo­
ciągu zaprojektowanego przez inżyniera . .

• • t- y, i Grotowskiego, i wykonanego pod jego k ie - . dzic swe siły. Lecz i turcy, me wiedząc o liczbie 
miejskicii p. ^  J \ [ ochotników bułgarskich, atakowali ich niewielkim

’ L  m  i aV 'w araz. Dniew. pisze: D la n ie - ! oddziałem, tak, iż śmiałość ta drogo ich kosztowała. 
• • nomocy ym którzy zaehorowywują na cholerę, Nasze zuchy walczą mężnie; nawet kobiety i dzicwi-

siema P ^ y  ^ ^ k tó .y c h  miejscowości gubernji war- ce bułgarskie (amazonki słowiańskie) walczą w na- 
p o s ł a n o  ztąd do n e -y j b śm dek ten szych szeregach we wszystkich bitwach. Turcy ma-
Wa* i ! n i ł ° S w ie l c e T  zmniejszenia epidemji. W W ar- j J> w ogóle dokładne wiadomości o naszych ochotni- 
nrw m m i sie wie , Kacj1) w czem dopomagają im gorliwie polacy. Zna­

li czna liczba polaków, zamieszkałych już oddawna w  
Bulgarji, obeznała się ze stosunkami narodowemi,

/ . ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D- 12 ( M  \ Die wzmaga się, lecz i nie słabnie.Największym oscylacjom w ubiegłym tygodniu ulegały szawie cholera me wz g ę,
ku« a  na giełdzie wiedeńskiej, jako najmocniej może za- j * ( C h o l e ra ) . W edług wiadomość, od warszawskie-   B   .
mteresowanej; za nią następowały giełdy berlińska, pa- | ^  cho]eryCznego komitetu, wczoraj, w poniedziałek <1.14 ; ■ uvvjjają C sję pomiędzy bulgarami, wypytują się 0 
ryzka i londyńska, lecz ta ostatnia wraz z petersburg- j , sierpnia. pozostawało chorych 509, zachorowało 113, , WSZystję0 j donoszą turkom. Oto jak działają szpiegi
sk^w net wróciły do zupełnej obojętności przez zna- ; wy^ drowja}0 7 0 , um arło 27, pozostaje 524; od d n i a : - . , --------------- "  *--------------------- ’~: ~
OZIiiejsze poprawienie swych kursów. Pomiędzy

-- wartościom juz toua giełdzie berlińskiej i naszym 
ystettatycznię większe się dostały odmiany^ - ; zdowskirn

g żen ie  ich kursowe było powszechne, chociaż me 1 i WyZdrowii~ , ------------  - r .
ne? bo na bilety bankowe i wexle waiszawskie w ; czerwca) do dnia dzisiejszego zachorowało 2bb, wy-
tygodnia -i ■ 5/ 3/ o. na wexle peters-; . . . ... ,
Ł u t a Wynom}° Jeszcze / 8s{.°a; bu l5/8. Zaś na li- ,

„j„________  , . . , polscy, zostający na służbie u busurmanów: przebie-
21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachorowało 1 r a j ^  onj w gtr( ĵ bułgarski, udają, Że są włościa-

; 5903, wyzdrowiało 3595, umarło 1784; w szpitalu uja- 
i wojskach pozostawało 16, zachorowało 4, 

i wyzdrowiało— , umarło —. pozostaje 20: od d. 21 maja

bur skie 1 'Ju  j ij*jw na obligi . / . / ; !  _
sty  likwidacyjne i pożyczkę premjową tylko /s ’ , I
A  /o. a  k u rs  w v laczn ie  lis tó w  zas taw n y ch  p o - , Z a  to iw

drowiało 140, umarło 106.
K ursa  monet zagranicznych w Warszawie.

1wczoraj rsr. 1 kop. 10 dziś rsr. 1 kop. 10.

ranzakcjacli
w,ych, co i na naszą giełdę uspakajająco w-płynęło, kto- 
ra  z Wielką bacznością śledziła za tendencjami giełd za- ( 
granicznych, zachowując się zupełnie biern.e, a ogram - j 
c?ając sie tylko do tranzak. i.i sum i
Nrych, zwłaszcza, że brak gotówki rozporządzanej c,ą (
gle bardzo przeszkadza rozw ojowi swobodniejszemu na ;

, miejscowego. T jm  to w - -  ^
gimć eele/y , i .  ” “ f h ^  ’ i j .
ksza; a chociaż w ciągu tygodnia miewaliśmy znacz j

30 ,. ,, —  -  30.
59 ’A  o r  —  « 59 %

Wiadomość ta nia pochodzi z urzędowego źró­
dła i może służyć tylko za wssazówkę.

* ( O b c h ó d  5 0 - l e t n i e j  r o c z n i c y  b i s k u ­
p s t w a  n  a j p r z e  w i e l e b n  i e j s ż e g o  F i l a r e t a  
m e t r o p o l i t y  m o s k i e w s k i e g o  i k o ł o m e ń -  
s k i e g o ) .  Dzienniki moskiewskie podają szczegółowy 
opią obchodu, jaki się odbył w klasztorze Trójco - Sier- 
giejewskim z powodu 50-letniej rocznicy godności bi-

F ilareta metropolity ino-• zap-r-iniczneao iednakże w końcu . skupiej najprzewielebmejszego
s z e  p o d w y ż s z e n i a  a z ja z a g ra m c z ^ g ^ j  2/_0/_ na wexle ; skiewskiego. Po odprawionem nabożeństwie, na kto-

- ■ ' dla słabości

publicznych w tym ty g ó d n iu .^ u u y  ^ ^ c z m a n jc h ,  a | w sa li^  naćzelriy “̂p r o t ó t o r  ś w i ą t o b l i w e g o  synodu hra

podwyższenie to ograniczyło się do A 2 , A /o  0/
pruskie (z 119 'A, 118 /e ,n a  119% , H ?  t y ' *  JA 4°ex li ’
wexle londyńskie, do % %  na wiedeńskie, kurs ^
paryzkich żadnej nie uległ odmianie. Obroty w ' :
w tym tygodniu w ogólnej sumie sw ejdo  naderm ałyeh
należały. Nie większy stosunkowo był ru<li p p

tym tygodniu. Listy zastawne stanowią ,

wszakże największą część t r a n z a k " ^ / ^ T a n o  w celu 
mianowicie listy serji pierwszej, kt y terminu ich
spekulacyjnym z przyczyny niedalekiego ju  tmmunr^
losowania. Przy tern wszystkiem kurs li* ^  a
wnych obudwu sery ledwo o /*, / o/ o v P 
różnica pomiędzy jedną a drugą serją doszedłszy do 
10% , ani może się żadną już miarą zmniejszyć; W  
likwidacyjne podniosły się w kursie o / , 2, A /o ’ 
nież z przyczyny spekulacji na zbliżający się ter 
sowania. Pożyczka premjową w małych tylko sumach 
była poszukiwana, mianowicie pierwszej emisji; a n  a
emisja wprawdzie dla blizkości losowania, juz ^
13 przyszłego miesiąca odbyć się mającego, więcej znih 
dow ala pokupu, ale ledwo o ViVo się posunęła. & 
cje kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej jakoś częściej 
się w tym tygodniu u nas dopytywano, chociaż tranza 
cij bardzo było mało. Akcje towarzystwa rosyjskiego 
częściej w tym tygodniu ofiarowane, mimo zniżonej zna­
cznie ceny, nie znalazły nabywców, co i akcje bydgo­
skie spotkało. Terespolskich nabyto parę sum, ale po 
kursie obniżonym. W innych papierach zwykle na gieł­
dzie naszej obiegających, nie było tranzakcij. (Gaz. 

Hand.)
* (K o n c e r t). P . Henryk Zaniewicz artysta-skrzy- 

pek, ze współudziałem znakomitszych artystów, urządza 
w resursie obywatelskiej d. 27 września (8 październi­
ka), koncert na dochód biednych rodzin, pozostałych po 
zmarłych na cholerę.

* ( S z l a c h t u z  n a  S o l c u ) .  Codziennie w znacznej 
ilości dla szlachtuza na Solcu, potrzebna woda, prze­
znaczona do opłukiwania lub parzenia i t. p. zaraz po

rem sam arcypasterz nie mógł celebrować, 
zdrowia, licznie zgromadzeni goście i deputowani ducho­
wieństwa całej Rosji, przybyli dla powitania metropoli­
ty, udali się do jego apartamentów; tu, w obszernej sali 
zaledwo zmieścić się mogli wszyscy pragnący otrzymać 
błogosławieństwo arcypasterza, a gdy tenże u aza się

bia Tołstoj, donośnym głosem w y r z e k ł  powijmszow'anie w

nami 1 handlarzami bułgarskimi, chodzą na targi i 
komunikują następnie paszom tureckim wszystkie 
opowiadania ludu, za co każą sobie dobrze płacić. 
Paszowie gromadzą oddziały i napadają na spokoj­
nych mieszkańców bułgarskich, na których dopusz­
czają się trudnych do opisania okrucieństw, którym 
nie uwierzy może którykolwiek z europejczyków, 
niepojmujących fanatyzmu tureckiego. Lecz kto zna 
tarków i chwali ich, u tego zaprawdę płynie w ży­
łach nieludzka krew. Szpiegi najbardziej nam 
szkodzą, wiadomo zaś, że polacy celują w tern rze­
miośle; przestali oni nateraz zaciągać się do służ­
by wojskowej tureckiej', a nawet ci, którzy słu­
żyli poprzednio w wojsku, przemianowani zosta­
li na potajemnych ajentów politycznych, stali się 
urzędnikami cywilnymi w państwie Ali i „cywili- 
zatorami włościan tureckich,” jak oni sami siebie ty­
tułują. W obec tak ogromnej liczby szpiegów', bul- 
garowie stali się do tego stopnia ostrożnymi, że po­
dejrzy wai ąo przychylność dla turków nawet rodowi­
tych bulgarów, i jeżeli kogo nie znają, to nie są z nitn 
szczerzy. Zginie bulgarów wiele, bardzo wiele, lecz 
nie dla tego, że mają oni do czynienia z turkarai, a 
z tego powodu, że turkom pomagają polacy, „kwdat 
emigracji polskiej.” Emigracja polska wzywa także 
polaków galicyjskich, ażeby udawali się do Turcji i 
działali razem z muzułmanami przeciw „intrygom 
moskiewskim na półwyspie Bałkańskim.” Nierozsą­
dni, sami chcą dla siebie jakiejś idealnej wolności, a

- Cesarzowej j dla urzeczywistnienia swych nierozsądnych marzeń,
” 5  l «•»» ą***.

w Liwadji, w którym, po przyto­
czeniu zasług jubilata, udzielony mu został pastora z
podpisany 5  sierpnia

i naszych nieszczęśliwych braci; teraz los polaków zo- 
i stał już zdecydowany: my, wszyscy słowianie, odpy-

r ~ “.“ “ s  ju- — , “r r - 7  brylantowym łańcu- i chamy ich i przeklinamy ich dążności nieludzkie, an-
I '""” '  i ticMzcściańskie. I W W - ą ,  f *

ty swój oraz dwóch poprzedników swoich,
ju stitia \  Nie

za^ panowa- j wiemy, ilu udało się lub uda się z Galicji odszcze-
-  r  J ___  - . 1  - . . . . 1  —.  / i L  /-I/-V T l i  n l r  A t i r  I A A n    ...UV.UCU p u p . ., t ' piBBtował go.|p ie ń c ó w  słow iańskich do tu rków , lecz wszyscy po 

m a których najprzewielebniejszy  ̂ _ składały po- [ łacy zam ieszkali w R um unji (wielu z nich znajdo
dność biskupią. Następnie różne deputacj1 
winszowania i adresa. Sędziwy arcypasterz, znuzony 
długiem przyjęciem, odszedł d o  swoich pokoi, zapiosiuszy 
gości do stołu zastawionego w refektarzu klasztoru. o 
czas obiadu wnoszono toasty, a  śpiewacy wy onywa 1 
śpiewy; wieczorem klasztor był iluminowany. 
dzenie ludu przed klasztorem było liczne. Mos  .  •

donoszą: że z powodu jubileuszu metropolity hiiareta
Najjaśniejszy P an , w d .  5  sierpnia, udzielić raczył le­
karzowi jego, rzeczywistemu radcy stanu Rachmanow o
wi, order św. W łodzim ierza 3 -  kj. /  Wielkiej
czelny prokurator synodu odebrał od J- % • J
Księżny Heleny Pawłownej telegram pozdrawiający me­
tropolitę. Do powyższych wiadomości, pomiemona ga­
zeta dodaje: M etropolita Filaret, urodzony w Kołomme 
26 grudnia 1782 r., ukończył kursa nauk w semmarjum 
klasztoru siergiejewskiego w r. 1803; wstąpił do zakonu 
w r. 1808; wyświęcony został na kapłana w r. 1809; na 
archimandrytę w r. 1811; był rektorem akademji ducho-

wało się nawet w służbie rządowej), przybyli do 
Bulgarji i weszli do służby tureckiej. Lecz pomi­
mo wszelkich usiłowań naszych wrogów, my, bul- 
gtćrowie, nie poddajemy się turkom; walka na­
sza potrwa może długo, dla tego, że nie posiadamy 
dostatecznej ilości amunicji i broni dla uzbrojenia 
naszych zuchów. Wiadomo, że Bulgarja, na prze­
strzeni 4,000 mil kwadratowych,, liczy półszósta mi- 
Ijona mieszkańców, bardzo zaś wiele potrzeba dla u- 
organizowania naszych oddziałów. Naród jest w wy­
sokim stopniu rozdrażniony i walczy z turkami na 
żjcie lub śmierć. Komitet czyni wszystko co może, 
lecz jego środki są ograniczone, pomocy zaś nie ma 
z niskąd: pomagają turkom, lecz nie chrześcianom. 
Cała przestrzeń kraju, zajmowana przez powstańców, 
ma (30 mil kwadratowych obwodu. Wieść o tem, że 
grecy wypowiedzą wojnę Turcji, napełniła bulgarów 
radością: „Daj Boże-pow iada nasza f łod^ eL  , £  
by i nasi bracia serbowie ^poczęh jfhwnej petersburgskiej od r. 1812 do 1819; w r. 1817 wy- by i nasi bracia selbo. f ealP ^ e m  książę ich nie chce 

niesiony będąc na godność arcybiskupa, przeznaczony zo -1 nie zdołają tego uczynić, aiDowm
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wojować z turkami.” Szkoda, wielka szkoda, że ksią-' 
żę Michał zapomniał o przysiędze, którą dał swemu 
ojcu!”

A m ery k a .
* ( W ł a d z a  S a l n a v y . —T r a k t a t y ) .  Liverpool, 
sierpnia. Parostatek pocztowy Californian przy­

wiózł wiadomości z Port-au-Prince z d ó b .  m. W ła­
dza Salnawy się ustala. Pomiędzy Haiti a rz eczp o ­
spolitą San-Domingo przygotowują traktat pokoju, 
handlu i ekstradycji Zbiory kawy są lepsze od zesz­
łorocznych. ( Cer. Hav. Bul.)

A n g łja .
* (K r ó 1 o w a). Królowa angielska wyjechała 

20-go b. m. do swej rezydencji Balmoral, w Szkocji. 
Stosownie do przyjętego zwyczaju, jej królewskiej 
mości towarzyszy jeden z ministrów: służba ta po­
wierzoną została w tym roku lordowi Stanley. (L a  
Fr.)

A u s tr ja .
* (Zj a z d  s a l z b  u r g s k i .  W i e d e ń ,  23 sierpnia.

W iener Abp-, mówiąc o wyjeździe z Salzburga cesarza 
i cesarzowej francuzów, powiada, że zjazd Salzburg- 
ski uwieńczony został rozwiązaniem zgodnem z jego 
noczątkiem. „Rezulta't tego ziazdu,” pisze Wien. Abp ,
* nie powinien być i nie będzie zaczepnym ani ze stro­
ny Austrji, ani ze strony Francji. Nie potrzebujemy 
dowodzić błędności niektórych przypuszczeń, pozosta­
jących w sprzeczności z naszem przekonaniem, które 
podziela znaczna większość sfer politycznych/

* ( D e l e g a c j e ) .  Wiedeń. 21 sierpn ia .  Różni­
ca zdań zaehodząca pomiędzy delegacjami węgierską 
i cislitawską, wychodzi coraz bardziej na jaw i oka­
zuje się groźniejszą, niż z początku sądzono, tak, iż 
w ciągu ostatnich dwudziestu czterech godzin znacz­
nie zmalała nadzieja na rychłe porozumienie. Dele­
gacja węgierska wystąpiła z projektem co do podzia­
łu wydatków na cele państwowe i zakomunikowała 
takowv delegacji cislitawskiej. Ta ostatnia odbyła 
w sobotę i niedzielę kilkogodzinne narady, rezulta­
tem których jest zupełne odrzucenie projektu wę­
gierskiego, przyczem atoli w motywach, suma za- 
proponowana przez delegację węgierską, nie została 
uzumia za przeszkodę do przyjęcia projektu, lecz po­
wiedziano jedynie, że należy porozumieć się wpierw 
co do podziału długu państw a, zanim przystą- 
pionem zostanie do narad nad podziałem innych 
wydatków na cele państwowe. Wiadomo atoli, że 
delegacja węgierska nie otrzymała od sejmu upowa­
żnienia do wejścia w układy w przedmiocie długu 
państwa, gdyż w tym względzie, minister skarbu ma 
wystąpić bezpośrednio z propozycją na sejmie; tym­
czasowe przeto narady co do zobowiązań, jakich pod­
jąć się mają obie połowy monarchji w przedmiocie 1 
długu państwa, będą mogły odbyć się pomiędzy de- 
putacjami wówczas jedynie, gdy węgierski minister 
skarbu ułoży stanowczy w tym względzie plan i po­
rozumie się co do takowego z delegacją węgierską. 
Lecz p. Lonyay ma swój odrębny sposób zapatrywa­
nia się na obowiązek Węgier co do przejęcia części 
długu państwa; miał on nawet oświadczyć wyraźnie, 
że ze stanowiska prawnego, Węgry nie są obowiąza­
ne do przejęcia części długu państwa, które to zda­
nie, przełożone na język praktyczny, uczyniłoby zby- 
tecznemi wszelkie dalsze układy. P. Becke powołany 
został obecnie przez cesarza do Salzburga, gdzie u- 
dzielone mu zostaną instrukcje co do dalszej posta­
wy, jaką ma on zachowywać względem węgierskiego 
ministra skarbu; w sferach urzędowych żywią nadzie-

■ ję, że osobiste wdanie się monarchy przywróci zakłó­
coną na teraz zgodę. (Nordd. A . Z.)

pada z powodu jej nieprawdopodobieństwa, jakiż bo- - Queen, wioząc z Londynu ni och pizeznaczony dla 
miem można przypuszczać powód do koncentrowania i powstańców i udając się do Syra. ( Cor. IIav. Bul.) 
wojsk od stronv Włoch? Lecz możemy zapewnić; * ( W z b u r z e n i e  n a  w. Chi o) .  Listy otrzyma- 
oprócz tego że nie ma najmniejszej zasady w wiado- j ne z Archipelagu donoszą o wielkiem wzburzeniu u- 
mości podanej przezDiritto. Gabinet włoski nie wy- \ mysłów na wyspie Chio z powodu usiłowań guberna- 
stósował do gabinetu francuzkiego żadnej noty podo- ‘ tora tureckiego tej wyspy, chcącego znieść instytucje 
bnej do tej o której wyżej mowa, i nie miał rzeczy- i  wyborcze, których mieszkańcy od tak dawna używa- 
wiście powodu do przesyłania takiej noty." \ ją  i których utrzymania domagają się. Mieszkańcy

* ( O r d e r )  L a  Fatr. donosi pod dniem 24 b. m.: j  Ohio mają zamiar wybrać delegowanych, którzy u- 
Cesarz austriacki ozdobił jenerała Fleury, wielkiego j dadzą się do Konstantynopola i żądać będą od Por- 

koniuszego, orderem św. Szczepana wielkiego krzyża, j ty zachowania obecnych przywilejów wyspy. (Nord.) 
czyli najpierwszym z orderów austrjackich. F dzieła- W łochy,
jąć jenerałowi Fleury ten wjelki zaszczyt, jego cesar- j * ( K w e s t j a  r z y m s k a . )  Czytamy w L a  Fr.: 

• ' ■' - - ■>■> ■ - w - u - z  aownH, -Dziennik neapolitański Italia  donosi, że władze pa-sko-królewsko-apostołska mość chciał dać dówod 
szczególnego szacunku dla posła cesarskiego, który 
po bitwie pod Solferino przywiózł do Werony wa- 
runki przedugedne rozejmu.”

H .i-3 /.pR 3i;la .
* ( P o w s t a n i e ) .  Depesza z Madrytu z 

b. m. donosi, że powstanie zredukowane zostało o- 
becnie do band gerylasowskich, działających raczej 
na własną korzyść, niż na rzecz nieznanych dowód­
ców, którym ułegały dotąd ślepo. Powiadają, że 
Prim znajduje się w Kartagenie; staranność, z jaką 
on unika osobistego ukazania się, służy dowodem, że

na powodzenie powstania

j piezkie żywią wielkie obawy, gdyż spodziewają się la- 
j da dzień najścia powszechnego na wszystkich pun- 
: ktach granic państwa kościelnego. Pismo pomienione 
: zapewnia, że lud powiada otwarcie, iż spodziewa się 

24-go ‘ Przy .̂vcia Garibaldego w końcu b. miesiąca. Wiado­
mości te wydają się nam ze wszech miar błędnemi.

: W  Rzymie panuje zupełna spokojnośe. Można być 
przekonanym o tein, że gdyby Garibaldi mógł był li­
czyć na poparcie ze strony ludu, nie byłby czekał aż 

j do chwili obecnej dla wkroczenia do państwa kościel- 
; nego.”

* ( D o b r a  k o ś c i e l n e )\ * ( D o b r a  k o ś c i e l n e ) .  Przepjsy w przedmiocie   „ i rr-\T r l  r  .—

Wszystkie depesze nie przestają utrzymywać, że ar- 
mja nie wahała się ani na chwilę w wykonywaniu 
swych obowiązków, i że ani jeden żołnierz z arrnji 
królowej nie przeszedł do szeregów powstańczych.

me ma on wielkiej nadziei na puwuuzenm ny— • j sprzedaży dóbr kościelnych miały ‘ być zatwierdzone
i 23-go b. m. przez włoską radę stanu, która zgroma-

(L a  Fr.)
P o r tu g a ł ja .

*■ ( P o w r ó t  k r ó l a ) .  Lizbona, 23 sierpnia. Król 
i królowa portugalscy przybyli tu wczoraj wieczorem
0 godz. 9. Ich królewskie moście przyjęci zostali na 
kolei żelaznej przez króla Don Fernanda, ministrów
1 członków kortezów. ( Cor. Uav. Bul.)

Prua$.

dziła się na walne posiedzenia. Zostały one już przy­
j ę t e  przez sekcję specjalną tejże rady. Przepisy te 

obejmują 140 artykułów. Zostały one zredagowane 
w zamiarze uproszczenia wszelkich formalności. Ra­
dy prowincjonalne mają wkrótce zgromadzić się dla 
wyznaczenia delegowanych, którzy podług brzmienia 
prawa, wejdą do składu komisij miejscowych, miano­
wanych dla dopilnowania sprzedaży dóbr kościelnych. 
(La  Fr.)

(P. U s e d o m . )  Depesza telegraficzna donosi o ] K o re sp o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a rs z a w s k ie g o .

(Nordd. A. Z.) 
B elg ja .

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Dziennik ____  L a  Meuse po-
wtórzYł kilka dni temu pogłoskę, która rozeszła się 
w Brukseli i podług której p. Alfons Yandenpeere- 
bcom, belgicki minister spraw wewnętrznych, podał 
się do dvmisji. Dziennik Echo da Farlement za­
przecza tej pogłosce. (L a  Fr.)

> r  -.nc
* ( C e s a r z  a u s t r j a c k i . )  Mim. dipl. pisze: 

„Rozeszła się wczoraj pogłoska, że cesarz austrjacki 
spodziewany jest w Paryżu na dzień 28 b. m. Wia­
domości poczerpnięte z dobrego źródła, stawiają pas 
w możności oświadczenia, że pogłoska powyższa jest 
błędna. Podróż cesarza Franciszka-Józefa do Pary­
ża, wyznaczoną została stanowczo, jak donosiliśmy

-•poprzednio, na pierwsze dnie października. Też wia­
domości upoważniają nas do wynurzenia przekonania, 
że zwłoki księcia Reichsradt oddane zostaną rządowi 
francuzkiemu.”

# ( S t o s u n k i  z W l o c h a m  i.) £ a pjsze 
pod datą 24-go b . m:  „Jeden z dzienników wieczor- 
nvch podaje, podług Eiritto , rozbiór domniemanej 
nirv którą rząd włoski nnał jakoby przesłać rządowi
francuzkiemu w przedmiocie koncentracji wojsk fran 
cuzkich na granicy włoskiej Podobna wiadomość u-

długiej rozmowie króla pruskiego z p. Usedom’em, 
ambasadorem pruskim we Florencji. Wiadomo, że 
p. Usedom rozwinął był nadzwyczajną działalność dla 
doprowadzenia do skutku, przed wrojną z Austrja, 
przymierza pomiędzy Prusami i Austrją. ( L a  Fr.)

* ( U s t a w a  p r o w i n c j o n a l n a  d l a  H a n o w e -  
r u). Berlin, 24 sierpnia, Starits Ans. ogłosił rozpo­
rządzenie ż d. 22 sierpnia dotyczące ustawy prowin­
cjonalnej dla Hanoweru i organizacji sejmu prowin­
cjonalnego złożonego z 81 członków. Na sejmie tym 
reprezentowani będą wielcy właściciele ziemscy, 
mieszkańcy miast i gminy wiejskie. (Corp. Hav. Bul.)

* ( Z n i e s i e n i e  k a r y  c i e l e s n e j .  — N o w a  
broń) .  Berlin, 23 sierpnia. Militdr. Wochtn Z. za­
mieściła rozporządzenie z d. 16 sierpnia, znoszące j 
karę cielesną dla żołnierzy 2 klasy, czyli rot aresz- j 
tanckich. —* Ta sama gazeta donosi z wiarogo- 
dnego źródła, że wiadomości dzienników' co do broni 
piechoty nowo wynalezionej przez p. Dreyse, potrze­
bują sprostowania, gdyż broń ta badaną już była w 
m." czerwcu, ale jednozgodnie uznano ją  za nie odpo­
wiednią do zaprowadzenia w armji. (Cor. Hav. Bul.)

S z w e c ja  i N o rw eg ja .
♦ ( D z i e n n i k a r z e  f r a n c u z c y ) .  Niektóre pi­

sma przywiązują wielką wagę polityczną do wiadomo­
ści podanej przez telegraf o toastach, wniesionych 
przez dziennikarzy francuzkich na uroczystości wy­
prawionej na ich cześć w Hasselbach, podczas wy­
cieczki ich do Szwecji. Lecz inne pisma nie upatru­
ją  w tych toastach żadnej doniosłości politycznej. 
(Nordd. A. Z .)

Turcja.
( P o w s t a n i e  k a n d j o c k i e . )  Ateny, 22 sier­

pnia. (Ze źródła greckiego). Z Kandji donoszą pod 
datą 19-go b. m.: Powstańcy dowodzeni przez Kria- 
ris’a i Hadgi Michalisa, odparli armję turecką pod 
Omałos. Prowincje Sfakja i Apokoróna znajdują się 
w ręku chrześcian. Stoczono kilka pomyślnych bitew 
pod Aghia-Yenara i Aghia-Myron, w okręgu Hera- 
klion. Powstanie trzyma się wszędzie. Statki euro 
pejskie spełniają w dalszym ciągu swą misję nace­
chowaną ludzkością przewożąc do Grecji rodziny 
kandjockie. Rząd turecki szerzy ciągle przez telegraf 
błędne wiadomości, w rodzaju następującej: „Zimbra- 
kakis, Koroneos i inni ochotnicy sposobią się do po 
wrotu do Grecji.” Nie ma w tem najmniejszej praw­
dy. Armja turecka jest zdemoralizowana na skdtek 
trudów, doznanych porażek, braku żywności i chorób. 
(L a  Fatr.)

* ( P a r o s t a r t k i  t u r e c k i e ) .  Malta, 23 sierpnia. 
Wczoraj'odpłynęły do Konstantynopola kauoniórki 
tureckie Candia i" Rainer  z ładunkiem prochu zaku­
pionego w Londynie, które przeznaczone są do dzia­
łan ia  na wodach kaudjockich przeciw'ko Arkadiono- 
uii i innym statkom. Przepłynął tu  także statek Sea

Paryż, 10 (22) sierpnia (*).
1 Cudzoziemcy.—Nowy gmach opery, 
i W  Paryżu paryżanin stał się rzadkością i na kaź- 
j dym kroku spotyka się, to indjanina, to ormiana, to 
1 prowincjalistę, który pyta się o nazwę mostu, kiedy 
i na wszystkich mostach napisane są ich nazwy.

P rzed  nowym gmachem opery, stoją ludzie ze 
wszystkich krajów i oglądają ten utw ór a rch itek tu ry  
jedni przez perspektywy, drudzy przez lornetki. Na­
pisów jest tak wiele, że instytucja publiczna wydaje 
się handlową. Wielkiemi literami czyta się wyrazy: 
„Cesarska akademia muzyki.” Zbyt długo byłoby 

{je roztrząsać i krytykować. Na lewo i na prawfo sto- 
j ją  na dachu figury, tymczasowo z tektury, pod któ- 
I remi napisano, pod jedną: „Choreografia,” pod drugą:
1 „Poezja liryczna.” Po dwie niewielkie kolumny z 

białego kamienia i przy nich nie zbyt wykwintne ko­
lumienki jeszcze mniejsze z pstrego marmuru, cią­
gną się wzdłuż całego frontu. W niszach popiersia 
kompozytorów z żółtego brązu. Rossini znajduje się 
na pierwszem miejscu. Koło Mozarta ludzie prosto­
duszni postawili by Glucka, lecz ludzie przenikliwi 
postawili Spontiniego, może przez szacunek dla pru­
saków. Gmach odznacza się bardziej ogromem niż 
wspaniałością i smakiem, chociaż gzyms jak się zda­
je będzie pozłacany, a chimery z czarnego brązu spra­
wiać będą nie mały efekt; będzie to zupełnie ptaszar- 
nia na dachu. K .

U rz ą d z e n ie  lo s u  d y m is io n o w a n y c h  i
n ie o g ra n ic z e n ie  u r lo p o w a n y c h  n iższych , 

s to p n i.
N iedawno podaliśmy Najwyższy ukaz do rz ą ­

dzącego senatu  o urządzeniu  losu dymisiono- 
uowanych i nieograniczenie urlopowanych niż­
szych stopni, poniżej zaś zamieszczamy a r ty k u ł 
B u s. In w .  stanowiący wyjaśnienie wspomnio- 
nego ukazu.

„Urządzenie i zabezpieczenie uwolnionych ze służ­
by niższych stopni od dawna stanowiło przedmiot 
ciągłej troskliwości rządu; lecz wszystkie środki 
przedsiębrane w tym celu, okazywały się niedostate- 
cznemi. Tak naprzykład, utrzymanie kosztem skar­
bu przy wojskach b. korpusu straży wewnętrznej, a 
teraz przy wojskach miejscowych, zgrzybiałych i nie- 
mogących własną pracą zarabiać sobie na życie niż­
szych stopni dymisionowanych, kosztowało w osta­
tnich czasach wydział wojny przeszło 650,000 ru ­
bli rocznie, lecz pomimo wysokości tej sumy nie 
można powiedzieć, żeby zawsze udzielana była 
pomoc tym, którzy jej potrzebują, chociaż trzeba do­
puścić, że przy trudności kontroli nad podobnymi

(*) L isT ten wzięty jest z Warsz. Dniew.
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niższymi stopniami rozrzuconymi po miastach i po­
wiatach, z utrzym ania kosztem skarbu korzystali 
nieraz ludzie, mogący łatwo zarabiać sobie środki 
do życia. Tak samo ustanowienie przez Cesarza Mi­
kołaja urlopów nieograniczonych, z początku po 20 
latach a potem po 15, nie mogło doprowadzić do po­
lepszenia położenia niższych stopni. Rząd wprawdzie 
robił oszczędności nie dając na utrzymanie meogia- 
rdczenie urlopowanym, ale sami nieograniczenie ui- 
lopowani nie mający osiedlenia, ani nawet trwalszych 
Prywatnych miejsc służby (na które ich nie przyjmo­
wano, gdyż często byli powoływani do służby), na 
żaden sposób nie mogli zapewnić swego losu, a kie­
dy skończył się termin służby i przychodziła dymi­
sja, nieograniczenie urlopowany był takim samym 
Wędrowcem bez domu, jak  ten który wprost otrzy­
mywał dymisję nie korzystając z nieograniczonego 
urlopu. W ogóle przy istnieniu prawa poddaństwa, 
każdy środek dla zapewnienia losu dymisjonowanych 
niższych stopni, mógł mieć charakter tylko pojedyn­
czy, mógł porażać złe tylko w silniejszych jego ob­
jawach; ale nie był w stanie, usunąć go zupełnie. _ 

Poprzednio, to jest przy istnieniu prawa poddań­
stwa i ściśle z niem złączonej długOŚń terminów 
służby (*),’ wstąpienie rekru ta  do służby oznaczało 
dla niego zerwanie z tern wszystkiem z czem żył, 
z czem się zrósł; z wstąpieniem rek ru ta  do służby, 
krewni jego, nawet ojciec i matka, patrzyli na niego 
prav.de jak  na obcego, uważali go za „oderżnięty u- 
łam ek;” żona, jeżeli ją  miał, pod smutną nazwą „żoł­
n ierk i,” skazana była na włóczenie się po świecie i 
wszelkie możliwe niewygody; jednem słowem, z ia- 
talnym wyrazem „strzyżona głowa,” dla rekruta zni­
kał prawie dawny świat i wstępował on w nowy, a a 
jego wzroku bez końca, a w każdym razie bez naaziei 
Perjod istnienia. Ilu  młodych żołnierzy ginęło z taić 
wyraziście nazwanej u nas choroby tęsknoty o ro­
dzinnego miejsca; ilu innych, widząc swe położenie 
bez wyjścia, puszczało się na przestępstwa i w e y 
rzeczywiście skazywało się na pozostanie całe życie 
żołnierzem; Ale przypuśmy że po przejściu lat, żołnierz 
otrzymywał dymisję i wracał do rodzinnego miejsca. 
Cóż go tam oczekiwało? Starzy rodzice, po większej 
części już nie żyli; wielu z tych, z którymi przepę­
dził swoją młodość, ustąpili swe miejsce młodszym, 
którzy zaledwie przypominali sobie żołnierza; a i ża­
dne interesa nie łączyły ich z nim, ani jego z nimi; 
w charakterze „żołnierza" był dla swoich współ­
mieszkańców człowiekiem obcym, i na osiedlenie się 
jego pomiędzy nimi, patrzyli często, jako na własne 
swe skrępowanie. Osiedlenie się przy takich warun­
kach, nie mogło być pociągające. Lecz i takowe mo­
gło bvć dokonywane tylko w dobrach rządowych, w 
których dymisjonowanym żołnierzom dawano grunt 
i niezbędna zapomogę na zagospodarowanie się; w 
dobrach prywatnych, jeżeli właściciel dawał nawet 
przestrzeń pod dom i drzewo na budowlę, to gruntu 
ornego dać nie mógł, i żołnierzowi na starość me po­
zostawało nic innego, jak  iść na wyrobnikai. i  rzez 
długi czas służby, żołnierze zupełnie odz y J § 
od poprzedniego życia i niechętnie brali^się 
ctwa; przynajmniej nie ma przykładu, żebj y 
wiek z nich skorzystał z dozwolenia p o d la n ia  się w 
gubernjach wieloziemnych, przy " s' nc^  lz f lo ?. J

c « i .
możności osiedlania się w miejscu rodzmnem, a me

waż przez 3 lata przeznaczone na urlop nieograniczo­
ny, nie zawsze można było spodziewać się powołania 
do służby, dokonywanego tylko w razie postawienia 
wojska na stopę wojenną), żołnierz jeszcze posiada 
całą potęgę sił fizycznych, a zatem może być dobrym 
robotnikiem, zdatnym do zapewnienia sobie mate- 
rjalnych środków istnienia. Ale ta ważna korzyść 
nie mogła jeszcze stanowić ostatecznego urządzenia 
bytu naszego żołnierza. Anormalność jego położenia 
mogła ustać nie wprzód, jak  po zniesieniu praw pod­
daństwa i z urządzeniem całej ludności wiejskiej na

Tylko natenczas u nas,

- (Początek o godziniewierne śpiew aków  francuskich. —
7-e j) .— Wczoraj, było osób 230.
, T IV O L I. D ziś  i codziennie. Przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją P. P la m b ecka .-  
Początek o godzinie 7 ej.

T0WA^ZYSTWAZACHETYSZTUK i ł b M M C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

WYSTAWA OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwaiu w domu Dyzmańskich). —  
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. —

■Codziennie PANORA-

zasadach równouprawnienia, _
podobnie jak  w innych państwach europejskich, mo- i Cena wejścia kop. 10. 
żna było utworzyć dla żołnierza naturalne stosunki I N A  PLA C U  N A LEW EK  
z państwem, społeczeństwem i rodziną. Służba woj- MA Mikroskopów.
skowa jest powinnością wprawdzie cięższą, lecz w j — —  ----------------—
gruncie jednakową ze wszystkiemi jnnemi powinno- j * Przyjechali do Warszawy; jenerał-lejtnan t / t e ­
ściami, odbywanemi przez ludność na korzyść p a n - ' bow, z Częstochowa; rzeczywiści radcowie stanu: K u -
stwa. 'żadna powinność nie może tracić dla odbyw a-; driawcow, z Petersburga; Słotwiński, z Mińska: kon 
jącego ją, właściwego każdej powinności charakteru ! sul jeneralny francuzki w Warszawie, baron F inaud  
czasowości. Dla czegóż żołnierz u nas, wstępując do J z Wiednia;— wjjechali: jeneralnego sztabu jenera ł- 

. .  . ... > maj or.( h rabja von der Osten-Saken, do Szwajcarji;
konsul jeneralny eesarsko-austrjacki w W arszawie' 
hrabia Ludolf, do Berlina.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w arsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 415, wyjechało osób 336; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 342, wyje­
chało osób 166; — koleją żel. warsz.-teresp. przyje­
chało osób 120, wyjechało 300; —  statkami parowemi
przyjechało osób — , wyjechało osób 38; —  w ogóle
przyjechało osob 1 2 4 0 , w tej liczbie z zagranicy 137, 
wyjechało 1239, w tej liczbie za granicę 161.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w d. 14 (26) b. m. i r., pod adresem, a mianowicie: 
Bornsztejn w Kamieńcu Podoi., W erner w Kijowie, A n­
ders Juljan w Kownie, Klimowicz w Petersburgu, Chm ie­
lewski bez oznaczenia miejsca, —'listów miejskich sztuk 
7, wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, do­
ręczone nie będą.

* Dnia 14 (26) b. ra. ir. chorych w 8-u  cywilnych s z p i ­

talach: przybyło 36, wyzdrowiało 58, um arło 8, po­
zostało 1470 (mężczyzn 680, kobiet 790), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 143, kobiet 153.

* W d. 12, 13 i 14 (24, 25 i 26) b. m. u ro d z i ło  S ię  
chrześcjan: płci męzkiej 35, żeńskiej 27 , starozakon­
nych: płci męzkiej 4, żeńskiej 5, razem 71; — z a ­
w a r ło  śluby małżeńskie nar: chrześcjan: 8, staroza­
konnych: 2; u m a r ło :  chrześcjan: płci męzkiej C-l,
żeńskiej 33; starozakonnych: męzkiej 22 , żeńskiej 21,

służby, miał utracać swe położenie w społeczeństwie 
i wysłużywszy pewną liczbę lat dla ojczyzny, wstę­
pować do szeregów żołnierzy dymisjonowanych, z wy­
łącznym przywilejem na brak stałego mięszkania i 
na włóczęgostwo? Łatwo zrozumieć, że wszystko to 
mogło istnieć tylko przy prawie poddaństwa: nie mo­
żna było wymagać, aby żołnierz po ukończeniu s łu ­
żby, mógł powrócić do stanu poddaństwa. Lecz sko­
ro tylko°prawo poddaństwa zostało zniesione, a długi 
termin służby .zrywający wszystkie węzły pomiędzy 
żołnierzem a jego poprzedniem położeniem został 
skrócony, nie ma potrzeby podtrzymywać sztucznie 
utworzonego proletarjatu; nastał czas uczynienia po­
winności wojskowej tem czem być powinna, to jest po­
winnością czasową, nie pociągającą za sobą dla od­
bywającego ją , u tra ty  swych poprzednich praw oby­
watelskich i majątkowych.

Do programu prac komisji, Najwyżej zatwierdzo­
nej w 1862 r. pod prezydencją rzeczywistego radcy 
tajnego Baclitina, dla przejrzenia ustawy rekruckiej, 
weszła i kwestja o zapewnieniu losu dymisjonowa­
nych i nieograniczenie urlopowanych niższych stop­
ni, również jak  ich rodzin, z powodu ścisłego ich 
związku z kwestjami, stanowiącemi podstawę ustawy 
rekruckiej. W 1864 r. Najjaśniejszy Pan raczył wy­
nurzyć życzenie, aby roztrząśnięcie kwestji o zapew­
nieniu losu dymisjonowanych i nieograniczenie u rlo­
powanych, było przyspieszonej żeby przy jej rozstrzy­
gnięciu przyjęto za zasadę, że żołnierz, przez u stą ­
pienie do służby wojskowej, nie powinien tracić p o ­
przednich swych praw  obywatelskieh, osobistych i ma- 
jątkoioych. Trzymając się tej zasady, komisja przy­
stąpiła do ułożenia ustawy o urządzeniu losu dymi­
sjonowanych i nieograniczenie urlopowanych niższych 
stopni. Ustawa ta, roztrząśnięta na drodze prawo­
dawczej, zyskała Najwyższe zatwierdzenie 25 czerw­
ca r. b. i obecnie wprowadza się w wykonanie.

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

W a r s z a w a ,  

d n i a  1 5
K a l e n d a r z .

We środę, 28 sierpnia.— św. Augustyna bisk., dokt.

razem 141.

o e n y  targ-ow e.
dnia 14 [26) sierpnia 1867  rolcu.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — d0
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

Pszenica ................................ 13 44 6 90 ,x ir ,

3 i  6Cf 2

kośc.— Sionce wsch. o
U I U Z l lO ^ U I  U M C U I d l l u a  o i V "  ~ j   . .  M „ m J c i n n n  ‘

* » ■ *  *  i “ w . .

<jodz. 5 min. 5; zach. o godz. 6

WanjC również j a L i S S e u S o W  (którym j We czwartek, 29 sierpnia, -  ścięcieś w. Jana Chrzci- 
nawe’t f ^  d o b S  rządowych nie udzielono gruntu), « cieia. -  Słońce wsch. o godz. 5 mm. 6; zach. o godz. 6
tłoczyli się w  miastach i jako t a k o  utrzymując się mln M .
7. w w n iik  ntwnrzvli klasę bez stałego zamieszka-z wyrobku, utworzyli klasę bez stałego ,
nia, która, jak  się zdawało, mogła słuzyc Jed3 J

I  A  inionia włóczęgostwa i ze- . Dziś z rasa
S t a n  p o s ,
12*6. E- ciepła.

s o d y .
o godi. 6 a ra m . | o god. 4 po jpoł

753.1 
-f- 12°5 

nap.pogodny

k  a,

751.9
20"8

nap.prgodoy

E.

O W 1 S
- D ziś, opera Piękna Galatea;

ko do podtrzymania i rozwinięcia
bractwa. . które ' Wcsorsi.

Dobroczynne reformy obecnego panowania, . Barometr w milimetrach 
odnowiły cały ustrój państwa, dały nowe życic - Termometr Heaum , . 
mji. Polepszywszy byt w ogóle będących w; służbie stan nieba . . . .
wojskowej, Monarsza wola zwróciła uwagę i n a P  - ■ NajwiQkaae dopio 21 R Sąjmniejaieciepło +  11
łożenie dymisjonowanych i nieograniczenie ńr‘°i’ . -------
wanych niższych stopni. Na polepszenie ich b y tu o- j -^ysokosć ^ody na Wiśle stóp 2 cali 7 'I - ____
kazało już pewien wpływ, zniesienie w 1856 r. bata- 
lionów kantonistów wojskowych, ponieważ starzy ro- 
dzice mogli znajdować podporę w swych synach u- < 
wolnionych z pod wydziału wojny. Bardziej dobro­
czynny wpływ na los dymisjonowanych miało skróce­
nie w 1859 r. terminu służby do lat 15-u. Opuszcza­
jąc służbę właściwie po wysłużeniu lat 12-u (pome-

i ') Cesarzowa Katarzyna I I  ustanowiła w 179o 'i\
2 5'letni termin służby i odtąd termin ter, pozoata^ nie­
zmien ionym  do 8-go września l8 o 9 r., k.edy wyaa y 
został Najwyższy ukaz o skróceniu tego 
15-u, z których trzy ostatnie przeznaczone są na urlop

tfieógraniczony.

W  i  d
W IE L K I T E A T R . - 

balet Gizella. t , „ . , ,
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I . - ^ 0' Jam bogaty (1-y 

raz); Frojekta mojej cioci: Za Piękny- -  W c z o r a jda- 
wano Złote Euno; Chcesz się zenie, było osob 190.

ELDORADU (przy ulicy D ługiej).- D z i s f% codzien­
nie, wystąpienie p. Goosz z towarzystwem Spi8W£»0'W

Jęczmień............................
Owies..................................
Groch polny ......................
Kartofle.............................
Pud siana ©d kop. 33 '/2 — .35. Pud słomy od kop 

Dowozy: Pszenicy 286; Żyta 57; Jęczmienia 57: 
Owsa 457 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 9S do rs. 4 kop. 5 
Garniec .. od rs. 1 kop. 32 do rs. 1 kop. 35

2 25

22'/, -  24.

KURSA TBLBOKAFICZNB 
A j b s t u e t  R u d o l f  a  O k r ę t  

Berlina, ii. 1 4 (2 6 ) Śierpnia 1867  ro**

Z BERLIN A

Począte.k  o  g o d z i n i e  1
/
/ i - zoraj.francuskich.

erniinu do lat było osób 210 . . .
A LK A ZA R  FRANCUZKI (dawniej Odeon -  na Kra- 

kowskiem-Przedmieściu).— dJzis i codziennie, PlzeĆSta-

5-tr% P o ty c z k a  R o s y j s k a .  .....................  .
O b lig ac je  S k a rb o w e  4°/*............................
L i s t r  Z a s ta w n e  4 % ........................... : . . . .
B ile ty  B a n k u  R o s y js k ie g o .....................
W e k s le  n a  W a r s z a w ę .  ..............

P e te r s b u rg  3 t y g o d n . . . . .
,, 3 n u o s ię c sn y  .

„ L o n d y n  S
„  P a ry *  2 »

H a m b u rg  2 „
W ie d e ń  '*  «,

K o le je  K o a y j8 k ie ...................................
K o lei T e re s p o ls k a .....................................
d to  W a rssaw & k o -W ied etiS Ł tk ............
L is ty  L ik w id a c y jn e ....................  . . . . .

Nowa p o ty r tk a  premiowa. I - e r c ........
i - e m  .

Z y to  na t a r g u ......................................
d to  „  d o s t a  w i j .....................

 ̂WIEDNIA
W eksle na L o n d v n .................

: H a m b u rg ____• • • • • •*•>*.
-  P a r y ż , .  T . . .   .........................

Pożyczka N arodow a. .....................
*a - M e ta U k i..

K red y to w eg o .................

L  P A R Y Ż A .

żądają  j płacą

w jesiem

6%
A kcje B a n i

R en ta  0............... ..
Rekta Wioska 1..  1 ] ’ ’ ’ * * ‘ * [ 
Akcje Kredytu Ruciiomegc!..

Z L O N D Y N Y

Papiery  iCooao.s :

63

83 '
82*/
Wy
90

8f%
75

61% 
48% 
y i i/t 
93 %
e?V,
57 Vł

1-25 ^  
92 40 
19 70 
fF, 90 
57 

180 20

49 10247
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OBWIESZCZENIA SADOWE 1 ADMINISTRACYJNE.
m: * ,«iMMr4>re2SK /-

^ U W I A D O M I E N I A .

(N. D.  4930).
MY ALEXANDER li-g i

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  

& & &
Wiadomo czynimy, iż 

Trybunał Handlowy w Warszawie 
w Imieniu N a s z e m  

wydał wyrok osnowy następującej:
Obecni:

Działo się w War- 
Brzeziński V. Prezes, szawie na sesji Trybu- 
J. Zeltt Sędzia. nału Handlowego dnia

kLande Sędzia. dwunastego (24) Sier­
pnia 1867 roku. 

(podp.) Brzeziński Y. Prezes.
( — ) Andrycbewicz Podp. 

Trybunał Handlowy w Warszawie 
Mając sobie przedstawionem przez Adama 

Librowicz, handel towarów łokciowych za­
granicznych w Warszawie pod Nr. 2243, pod 
firmą Adam Librowicz et Comp. prowadzą­
cego, iż tenże z powodu ogólnej stagnacji 
handlu i podwyższenia się kursu, stał się 
niewypłacalnym swoim wierzycielom, na pod­
stawie więc art. 437, 438, 441, 449. 454, 455 

457 K. H. upadłość Adama Librowicz, 
nand«l towarów łokciowych zagranicznych 
w W arszawie pod Nr. 2243 pod firmą Ada- 

i  ma Librowicz et Comp. ogłasza. Czas za­
częcia się takowej z dniem dzisiejszym usta- 

| nawia, opieczętowanie wszelkiego majątku 
do tegoż Librowicza należącego, tak  pod po­
wyższym numerem jak  i gdzie bądź indziej 
znajdować się mogącego rozporządza i do 
uskutecznienia tego Podsędka Sądu Pokoju 
Okręgu i miasta Warszawy wydziału III de­
leguje, Kuratorami Upadłości Walentego 
Przyjemskiego Obrońcę Sądowego i B ernar­
da Sommerfeld wierzyciela mianuje, na S ę­
dziego Komisarza W-go Zelt Sędziego Try­
bunału przeznacza. Osobę upadłego przez 
oddanie go pod dozór policyjny zabezpie­
czyć nakazuje. Wpis jako w objekcie nie­
pewnym na rubli sr. 3 ustanawia i opłatę 

i takowego na masę wkłada. Mocą wyroku 
w I instancji pod temczasową egzekucją po­
mimo opozycji i apelacji, zawieszenie k tóre­
go na tablicy Trybunału i podanie go do spi- 

> su Kuratorom poleca.
(podp.) Brzeziński V. Prezes.

, X ■ —■ ) W. Andrychewicz Podp. 
Zalecamy i rozkazujemy etc.
Za zgodność etc. i dla Kuratorów masy u- 

padłości Adama Librowicz et Comp. wydaję.
W arszawa d. 14 (26 Sierpnia 1867 r. 

Podpisarz Trybunału.
(podp.) W. Andrychewicz.

(N. D. 4947i. H. KoMMUcapa m> 
A unH uecK H M b y b 3 , \ b  I Ia u iik o u  KoMUciti 

nu  KpecmbHHCKUMb pbA ii.u /j. ' 
H cnpaB jH ioiuiM  qotiiKHocTb Ko.uncapa nr, 

AiinHoBCKo.MT, y-EJA-B, O K pyra ILioukom  
KoMHCIH no KpeCThHHCKHMT, 4-B.laML, OÓT.H-
B z u e r t  Ha o c H o n a H i i i  e r .  901 JIoct . y>ipe4.
KoMHTeia, HTO OI1T, n p n ń y 4 e T T ,  ĄAU COCTa- 
B a e B i n  4HKHH4auioHHbixi. T a ó e a e ń  B t ,  ce- 
4 e H i n :

1. yloiiKe KpmHiKyBKH, Fm uhm UoHKe, 
B0 a4 -E.ibqa BaeH4 0 BCKaro okoho 7 (19) CeH-
TH ÓpH.

2. BS/iH ua u  Bhi4 .Myxono, Fmhhm Kh- 
K04T>, B / l a 4 S /T H I (M  U p a W M O K C K o f l ,  8K040 10 
(22) CeiiTHÓpn.

3. 3ae3 io p in e , Im hhm  K iik o .it,, B/ia- 
AHAbu a  9 4 y a p 4 a  /I p a u e p ra , o k o jo  14 (26) 
CeH THÓpH.

4. KcaBepi.i, Fmhhm K h k o ,it., isahaKau - 
Ubl BpoMHpCKOH, OKOfiO 16 (28) CeHTHÓpH.

5. j-UlHHOBepwHHi , F mhhm  , Khokohkt,, 
'BvWS'E^bua Xen.MHUKaro O ciin a , o k o jo  18
(30) CeHTHOptl.

6.  B i i c K y n m n . ,  llHCKynHHKa u  IJopeKT,, 
P.MHHM K . i o k o u k r ,  B / i a 4 ' B J i > u a  F n i K H H C K a r o  
Aflawa, oKo/io 20 CeHraópH (1 OKTHÓpn) u

7. IlniauK oH o (ko.ioihh) F mhhm K.io - 
k o u k r , B 4a4,B/ibL(a Bycce, o k o jo  25 C e m a - 
6pH) c. r.

noue .M y n p o c i r n ,  F r .  b i a 4 ’£ , i b u e n 'b  n p i i -  
6 M Th b t ,  c b o i i  h m b h m ,  ó y 4 e  o h h  rio iKe-  
4aiOTT, n p i i c y o c T B o B a T b  n p n  c o c ra iM e i i iM  
4HKBH4auioHHbixT> T a ó e n e i i ,  p a n n o  KaKT, H 
n pH rO T O B H Th BCU Heoć>X0 4 HMhie .V 'KyMeHTM  
KaKT.  t o :  H n o T en u M H  Bbin u cM ,  i i p e c T a n i o H -  
HMH H 4 °o a B 0 4 H h iH  T a ó e . m  K o n iH  c t ,  n o c r a -  
HOBTeHiH Ko.MMcapa h  n p o n

ABrycTa 9 (2 1 ) 4 " H  1867 r. 
u .  4 - K o M H c a p a ,  [>. i p y p y r e . u . M T , .

(N . D. 4946!. y^acmicuuuti KuMuraptj
llAOimufo yhóĄa.

KoMHCapT, H . i o U K a r o  A ' l u q a  llaouK oil no 
t p e c i b H H C K H M T .  4'/;.ia.MT> K o M u r i i i ,  H a  „ c h o -  

jan iii ct. 901 IIooraH oiM eniu  \ :pe4HTe.ib- 
H a r o  K o M H T e r a ,  c h m t ,  h j b U h :  . e n .  Byia4 t i a h -  
leBT. 4 e p e B e m , :  M an e i iH H K U , I O ; , n i u e B o ,  TKo-

x o b o ,  F o / I o u h h t .  ‘PM xapuH ue-Be.ibKe, CTpy- 
c t i H o .  P h i x a p q H q e  r u a T H ,  H a x o u o ,  M i a K o i i o ,  
O r o m e H i i n e  u  O c t u i h k o b o  I L i o q K a r o  Y,E3 4 a 
h t o  u p e 3 T> m T i c h u t .  n o  H a n e u a T a H i H  c e r o  
n p n o y q e T T ,  bt>  B M U ie  H a 3 B aH H M H  4 e p n B H H  
4 - in  c o c T a B / i e i i i a  / i H K U H j a q i o H i i i . i n .  T a ó e / i e ń  
a  n o T o M y  H n p o c o T T .  B . i a 4 ,B . i b u e B ' b  . l o e r a -  
B H T b  k t .  B M U i e o 3 H a H e i i H '  My c p o K y  B e k  H a -  
4 a e ! K a m i e  4 0 Ky .M e n T M  u  c a v i H M t  h b h t b o h  
i i j h  n p i i c . i a t b  y n o /V H o M o H e H H M X T ..

F. I L i o i j t , ,  9 (21) 4 HH 1867 ro 4 a.
11. 4 . KoMHcapa, K. Ko3 MHeHno.

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E

__(N- D . 4951). S ą d  Polcojh. w M ińsku.
W ydzia ł Hypoteczny.

Z powodu żadanej przez Paw ła C hrościckie- 
go obyw atela cząstkow ego regu lac ji n o ­
wej hypo tek i części szlacheckiej, sk ta d a i 
ją c e j się z budynków  i gruntów  w te rito riu m  
wsi Szym ony i Olszewice położonych.

U w iadam ia in teresan tów , że takow a n a ­
stąpić w Sądzie tu tejszym  w dniu  9 (21) 
G ru d n ia  1867 r. o godzinie 10 z ran a .

W zywa ich p rzeto , aby do takow ej osobiście 
lub p rzez  pełnom ocnika urzędaw nie i szcze­
góln ie  na  to um ocowanego zgłosili się , ż ą ­
dan ia  swe i wnioski do pro toku lu  regu lac ji 
podali i w stosowne dokum enta zao p a trzy li 
się .

O strzega ich  o raz, że n iezg łaszający  się w te r ­
m inie podpadną sku tkom  p rek lu z ji w a rt. 154 
i 160 praw a o hypotekach  z r. 1 8 1 8  p rzep i­
sanej.

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości wywm- 
łanoj w term in ie  reg u lac ji n ie s taw ił się, 
tenże na  żądanie k tóregokolw iek  z in teresen ­
tów na k a rę  od rs. 1 k. 50 do rs. 7 k. 50 sk a ­
zanym  zostanie, i podług  a rty k u łu  150 te ­
goż praw a, u trac i w szelkie dobrodziejstw a 
praw ne, w zględem  swych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji, ja k a  w sk u te k  aktu  
reg u lac ji w ydaną będzie, n as tąp i w dn iu  9 (21) 
G rudnia 1867 roku  n a  posiedzeniu sądowem 
i od tegoż dn ia , czas do apelacji upływ ać z a ­
cznie.

In teresen c i przeto , , bez dalszego wezw a­
n ia  w tym że dniu ogłoszenia decyzji p rzy to - 
m n eiu i być winni.

M ińsk dn ia  9 (2 1 )  S ierpn ia  1867 raku .
Podsędek, Kozłowski. Pisarz.

(N. D. 4967). S ą d  Pokoju w Radom sku.
W yd zia ł Hypotc.czny.

Z .powodu żądania nowej reg u lac ji hypo tek i, 
przez B ern ard a  Ju liu sb u rg e r, d la placu w te -  
r ito rju m  gruntów  m iasta  K am ieńska, t o j ę s t  
w polu  Gęzice zwanem, p rzy  drodze żelaznej 
W arszaw sko-W iedeńsk iej, w Pow iecie i G u ­
b e rn i Petrokow śkiej położonego, na  sk ład  m a- 
te rja łó w  drzew nych przeznaczonego, m órg  5, 
prętów  kw adratow ych 13 obejm ującego, k o p ­
cami odznaczonego, z działków  od n iek tó rych  
obyw ateli tego m iasta  naby tych  złożonego.

U w iadam ia in teresen tów , żę takow a re g u ­
lac ja  nastąp i w Sądzie tu tejszym  przed P isa ­
rzem  Sądu Pokoju w dniu 17 (29) L is to p a - 
da  r. b.

W zywa ich  p rze to  aby do takow ej o so b i­
ście lub przez pełnom ocników urzędow nie do 
tego umocowanych z dowedam i zg łosili się. 
^ .O s trz e g a  ich oraz że n iezg łaszający  się w 
term inie, podpadną skutkom  , p rek lu z ji w 
a r t . 154 i 160, p raw a o hypotekach  z roku 1818 
przep isanej.

Jeżeliby  właściciel nieruchom ości wywoła­
nej n iestaw ił się, tenże na  żądanie k tó reg o k o l­
w iek z in teresen tów  na k a rę  p ieniężną sk a za ­
nym  zostanie, i podług a r t .  150 t. p. u trac i 
w szelkie dobrodziejstw a praw ne w zględem  
swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji ja k a  w skutek  a k tu  re ­
g u lac ji wydaną będzie, n as tąp i dn ia  18 (30) 
L istopada r. b. i od teg o  dnia czas Ido odw oła­
nia się od niej upływ ać zacznie.

In te re sen c i przeto  bez dalszego w ezwania 
w tym że dniu ogłoszenia obecnymi być winni.

R a d o m sk  dn ia  5 (17) S ierpn ia  1867 r.
P o d sę d e k , A ses. Kol. S iedlecki.

(A .  D . 44952). S ą d  Pokoju w W łodawie
Z powodu żądanej regulacji nowej hypote- 

ki domu w mieście Parczewie przy ulicy Ry­
nek pod Nr. 304 położonego, wraz z oficyną 
i placem, na których takowe stoją w grani­
cach pomiędzy nieruchomością Dawida Braff 
i Berka Elkenbaum, do własności Srula Fo- 
giel należeć mającego, uwiadamia interesen­
tów, że takowa nastąpi w Sądzie tutejszym 
dnia 13 (25) Listopada r. b. Wzywa ich 
przeto, aby do takowej osobiście lub przez 
pełnomocnika urzędownie i szczególnie na 
to umocowanego zgłosili się, żądania swe i 
wnioski do protokółu regulacji podali i w do­
kumenta prawa ich udowadniające opatrzyli 
się. Ostrzega ich oraz, że nie zgłaszający 
się w terminie, podpadną skutkom prekluzji 
w art. 154 i 160 prawa o hypotekach z roku 
1818 przepisanej. Jeżeliby właściciel nie­
ruchomości wywołanej w terminie do regu­
lacji nie stawił śię tenże na żądanie k tóre­
gokolwiek z interesentów, na karę rs. 1 kop.

50 do rs. 7 kop. 50 skazanym zostanie i po­
dług art 150 tegoż prawa, utraca wszelkie 
dobrodziejstwa prawne względem swych wie­
rzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jaka w skutek aktu 
regulacji wydaną będzie, nastąpi dnia 14 
(26) tegoż miesiąca i roku na posiedzeniu 
publicznem Sądu tutejszego, a od tegoż dnia 
czas do odwołania się od niej upływać z a ­
cznie, interesenci przeto bez dalszego we­
zwania w tymże dniu ogłoszeniu jej przyto 
mnymi być powinni.

Włodawa d. 5 (17) Sierpnia 1867 r.
Podsędek, Bronisław Żarski.

... «. €  Y T A C J J£ 
i H F R ż E o a Z E  D g B . i0 3 -* L

( A .  D . 4 8 5 9 ). M ayistra t Miasto, W arszaw y.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 29 Sierpnia (10 Września) r. b. o godzi­
nie 12 w południe odbędzie się w sali posie­
dzeń biura Magistratu licytacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje na dostawę 
drzewa sosnowego smolnego drobno połupa- 
nego, na podpałkę węgla kamiennego służyć 
mającego, przez ciąg roku jednego, licząc 
termin od dnia 3 (15) Października r. b. do 
tegoż dnia i miesiąca 1868 roku dla aresztu 
policyjnego sążni kubicznych 12.

A dla aresztu dłużników na Lesznie ta- 
kichże sążni 6.

Razem sążni kubicznych 18.
Od ceny pors. 13 kop. 75, wyraźnie po rubli 

srebrem trzynaście kopiejek siedmdziesiąt 
pięć za jeden taki sążeń w warunkach za­
mieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta ­
kową dostawę, mogą złożyć w czasię i m iej­
scu wyżej oznaczonena na ręce p. o. Prezy­
denta miasta opieczętowane deklaracje, na­
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a w tych w) raźnie literami, bez skrobania, 
poprawek i przekreśleń wypiszą jaki odstę­
pują procent od ceny powyżej wyszczegól­
nionej i do niniejszej licytacji padanej

.Nadto, do deklaracji dołączony być winien 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta 
W arszawy na złożone w tejże vadium w 
kwocie rs. 20 i na koszta ogłoszenia rs. 10, 
które nientrzymującemu się przy licytacji 
natychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są każdodziennie do przejrzenia w 
Wydziale Administracyjnym wyjąwszy dni 
świąteczne.

Warszawa d. 1 (13) Sierpnia 1867 r.
p o Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, 
Witkowski 

Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.
W zór do deklaracji, 

skutek ogłoszenia z dnia podaję
niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta­
wy drzewa sosnowego, drobno połupanego 
na podpałkę węgla kamiennego posłużyć ma­
jącego, przez ciąg roku jednego, licząc od d. 
3 (15) Października r. b. do tegoż dnia i mie­
siąca 1868 r. dla aresztu policyjnego sążni 
kubicznych 12,

a dla aresztu dłużników na Lesznie takich- 
że sążni 6.

Razem sążni kubicznych 18.
Po rs. 13 kop 75 (wypisać literami) i'od- 

stępuje od ceny takowej procentów N. (wy­
pisać literami), poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych oznaczonym Kwit na złożone w 
Kasie Głównej Ekonomicznej miasta W ar­
szawy vadium w ilości rs. 20 1 na koszta o- 
głoszenia rs. 10 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jes t w N. pisa­
łem dnia N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

(N. D. 4838). M agistra l M iasta  
W arszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 29 Sierpnia (10 Września) r. b. o godzi­
nie 12 w południe, odbędzie się w Sali posie­
dzeń biura Magistratu licytacja in plus, przez 
opieczętowane deklaracje, na sprzedaż placu 
Miejskiego na Pradze przy ulicy Namiestni­
kowskiej położonego, pod pozycją 23 na p la­
nie sytuacyjnym oznaczonego, zajmującego 
powierzchni stóp kwadratowych rosyjskich 
20506,61 czyli łokci kwadratowych polskich 
5742. od sumy na rs. 3,445 kop. 20, wyraźnie 
na rubli srebrem trzy tysiące czterysta czter­
dzieści pięć kopiejek dwadzieścia oszacowa­
nej, licząc łokieć kwadratowy polski po kop. 
70, w warunkach zamieszczonej i do niniej­
szej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta ­
kowe kupno, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem na ręce p o. Prezydenta 
M iasta opieczętowane deklaracje napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego a w tych 
wyraźnie literami, bez skrobania, poprawek 
i przekreśleń wypiszą postąpioną przez sie­
bie sumę.

Nadto, do deklaracji dołącz cny być wjnien 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium w kwo­
cie rs. 344 i na koszta ogłoszenia rs. 10, k tó­
re nieutrzymującemu się przy licytacji na­
tychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są każdodziennie do przejrzenia w 
wydziale administracyjnym wyjąwszy dni 
świąteczne.

Warszawa d. 15 (27) Lipca 1867 r.
p. o Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, 
Witkowski.

Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.
W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia z dnia podaję 
niniejszą deklarację, mocą której obowiązuję 
się nabyć plac Miejski na Pradze przy ulicy 
Namiestnikowskiej położonej, pod pozycją 
23 na planie sytuacyjnym oznaczony, zajmu­
jący powierzchni stóp kwadratowych rosyj­
skich 20506,61 czyli łokci kwadratowych 
polskich 5742 ofiarując za takowy rs. NN. 
(wypisać literami: poddając się wszelkim o- 
bowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach li­
cytacyjnych oznaczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekono­
micznej miasta W'arszawy vadium w ilości 
rsr. 344 i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy 
niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jes t w N. pisałem 
dnia N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

(N. D. 48011. A m b.iiiH cK id  ropo :\aeu ił  
Matucmpam.

Ha ocHOBaHiii pa.ipB iueH ia FyóepHCKaro 
npaB/ieHifl oTT, 26 Iio-is (7 A BrycTa) c. r . sa 
N. 4688 M a ra c rp a T i, o ó tH B /ia e n , bo BCeoS- 
m ee CB-B4 cHie, s t o  29 A u ry c ra  (10 O h t h -  
6p a) e. r. ct> 3 H 4 0  5 hucobt, no n o a y 4 HH 
ul, a a a n  upncyTCTeifl M arH C Tpara, 6y4 y n ,  
npoH3B04MTi,CK nySaiiHUMe T o p rn  Ha nouiiH- 
Ky cT aparo  FiiMHaTHsecKaro 34aHiH b k  Fop. 
A wóahhK, bt» no iHoe p3cnopB w eH ie M arn- 
c.Tpara n e p e 4 aH iiaro, eoraacH o cm-Btm o t t ,  
22 MaH (3 Iiohh) c. r . c t, n “ 4 p n 4 a o t t ,  cyw- 
mm 1,670 pyó. cep. Meune (in  m in u s) n o - 
cpe4CTB0MT, oueaaTaHHMXT, 4 eKTHpai(iH. 
B chkih  npeACTaB/iHtomifi 4 eK,iHpauiK> no 
■i-opM-E Hirne yKa3aHHon, oÓH3ain, noaoaiHTb 
BT> 0 4 H0 MT, H3T, Ka3eHHI,IXT, Ka3Ha4eilCTBT> 
H4H aKoHoMH'iecKOH K acu, 3a,ioro.MT, 167 p. 
cep. u  no lyneHuyio bt, to.mt, Kiui raH u iio  
npH/TOHUITh KT, 4eK/1HpaIpfi, HÓo Ha.tHHHI.lH
4 eH bin  nt- óy4 yn> npHHHMaeMM.

AkijioHHCTT,, IipH3HaHT» n 0 4 pH4 HIIKO.MT,, 
ynoMHHy-rMH 334013 , nonoaH H Tb 4 0  '/5 na- 
CTH'Cy.MMM HMT, Ilpe440JKeHH0fl H T8K0B0H 
3a/ioiT> ocrauiiTT, b t, B i^ n  4 e n o 3 n ra  b t, sko - 
HOMHHecKoń K aes 4 0  n c n o iH e n ia  paóorT, 11 
yTBepai4eHiB iip ieM oc4aro4naro  npoT oK oaa, 
a He npii3HaHMMT, Topraum iiK aM b óy4eTT, 
BosupaiueHT, TOTHacT, we.

T o p r o B M H  K O H J H l f i l l  B M 'B C T 'E  CO CMT5TOIO 
n e p r c M o T p e H b i  6 b n b  M o r y T T ,  bt, . V u p a i M e H i n  
M a r n c r p a T a  bo B C H i i o e  B p e .v iH  c . i y w e f i H b i x T ,  
3 a H H T i ń ,  c a  n Ć K 4 K ) H e n i e M T ,  i i p a 3 4 B i m H M X T >  11 

T a 6 e a b H H X T ,  4Hefi. 4 e K / I H P a n i n  4 o,«khm  
Ó M T b  B p y - i a e M M  4 0  n a n a T i n  t o |itobt, F I p e 3 H -  
4 e t i T y  F o p o 4 a  H a  p y c K O M T ,  h3m k b  ,  će 3T>  
B C H K H x l f  O I U II Ó O K T ,  II I1 0 4 H H C T 0 K T , ,  H e T K O  CT, 
o 6 o 3 H a 4 eHie.MT> n p o n u c b i o  K o a i i H e C T B a  c y .M - 
M h i  n o  HHwe H 3 , i o m e i i H o f t  a - o p v i T , .

<t'opMa 4 eK 4npau in .
Bt> n o c a ^ c T B ie  oobinM eniH yltoó.iiiHCKa- 

ro  Fopo4oB ąro  M arn crp aT a  o t t ,  31 Ikm h (12 
ABrycTa) c. r . 3a N. 7467, 4 am HacToninyio 
4 eK/m paifiio, HTO upiiHiiMaio Ha ceÓH 0 ÓH3aH- 
HocTb Hcno/iHHTb noHHHKy c ra p a ro  rn .M H a -  
3ii4ecK aro 34aHifl bt, F. ylroGanHn, coracHO 
cm -btb o t t ,  22 MaH (3 Iiohh) c. r . 3a cy.M>iy. .  
pyó. cep. n p o n u cb io  (nucaTh cy m iy  óyKua- 
mh) n o 4 BepraHCb ycaoBiHMT, b t, ToproBbixT, 
KoH4 nqiHXT, o t t ,  31 IioAH (12  A B rycra) c r.
IyóapHCKHMT, HpaBaeHieMT, yTBepw4eHHblxT. 
H340WeHHMMT,, KaCOByiO KBHTaHUilO UT,npH- 
bhtih  3 aao ra  b t ,  K0411 necTBl, 16J pyó. cep . 
npH aara to  c t ,  t T i m t , ,  h t o  b t ,  c a y n a n  0TKa3a 
o t t ,  T oproB i, noaoiKeHHbiń 3 a a o n , caiiT, uo- 
ayuy  (n an  w eaaio  iibichiaKH 4 0  . . .  Ha m o h  
CHerb) nocTOHHHoe Moe MT,cro WHTe.ibCTBa 

' b t ,  . .  .  (HanHcaTb m - b c t o  WHTeabCTBa) m -b - 
cflqa . ■ • 4HH . . . 1867 ro 4 a  (neTKo no4nH - 
caTb hmh H -raMH/iiio)

F- Mioó.ihht ,, 3 I iohh (12 ABrycTa) 1867 r .
H pe3H4 eHTb Fopo4 a, /(w-ieBCKifi.

(N,. D . 4 9 2 2 ) . M agistra t M ia sta  Rzgowa.
Stosow nie do resk rzp tu  W. N aczelnika P o ­

w ia tu  L ozzińskiego z d. 29 L ipca  (10  Sierpnia) 
r. b. Nr. 6095 podaje po raz 5 -ty  do p u b licz ­
nej wiadomości że w M agistracie M iasta  Rzgo­
wa d. 3.1 S ierpn ia  (12 W rześnia) r. b. o go ­
dzin ie 10  z ra u a  odbyw ać się będzie in plus 
licy tac ja  ria w ydzierżaw ienie brukow ego od 
obniżonej z rs. 509 kop. 75 o ' / 4 część to  jes t 
od sum y rs". 382 k o p . 31 V2 na ' a t 3> Przez 0 - 
p ieczętow ąną deb larac ją  w obecności S ta rsze­
go Pom ocnika N aczelnika P o w ia tu  tu tejszego. 
P rzystępu jący  do licy tac ji obow iązany jes t 
złożyć vadium  */io część od sum y obniżonej,
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o innych w arunkach k ażdego cznsu w  M agi­
stracie m iejscow ym  dow iedzieć s ię  m ożna.

Hzgaw d. 3 (15 ) S ierpnia 1867 r.
B urm istrz, G órecki.

■ W z ó r .
Stosow nie do o g ło szen ia  M agistratu  Miasta 

Rzgowa z d. 3  ( 1 5 ) S ierpnia  r. b. Nr. 334  sk ła- 
am niniejszą dek larację  p o d łu g  której obo­

w iązuje się w ziąść w trzech le tn ią  dzierżaw ę  
ochód brukow eg 0  w m ieście J^zs^wie za sum ę  

rs. ^ . w yraźn ie N . rocznej d z ierża w y , pod 
wiadomemi mi wrarunkam i a którem się poddaje  

vadium  załączam , rcwit Ka^y na  
Wot? r'. N ., w razie m eu trzym an ia  s ię  na li-  

cyta j i  sam osob iście  odb iorę o co upraszam .
S ałe moje zam ieszk an ie  N. p isałem  N. dnia 

I1noa * roku X ., pod pisać, czv tein ie  im ie i  na- 
ZW’.SHo.

(S . D . 4 9 ł j ) .  Mazucmpa/nt, ro p o w a  
CiceMne.

C hm t, o6EHB4HeTE, 4To 4 ( 16 ) CeHTHÓpH 
T- r. r e  10 sacoBTi yT pa b e  3 4E m neM E  M a- 
niCTpaT-fc n p o u a R e je H H  óy jy T T . nyó/iWBHi>ie 
(in  p lu s) r o p m  Ha o r j a n y  b e  ap eH 4 iioe  co- 
(5e p * aH ie  4 0 x 0 4 a  34 'E uiH eii ro p o 4 C K o il Ka- 
cm o t, B ap em a u  u p o .ą a w ii  n a n a ,  H auiiH an 
c e  c jm m h  37  p . c . 40  k . b t ,  r o n i ,  n a  HpeMfl 
o n  20 4 eK aópa  l l  flH B apn) 1867/8 r .  n o  1 
( l i i )  flK B ipa 1871 T 04a . Jlau ,a  m en a io m ie  
n p u c T y n iiT h  k e  T a p ra v n , oóEH 3aHM npeA - 
CTanilTh BT, 39/lorT, 7 p 48 k . c.

M CKe.Hne, 6 (18) ABrycTa i 867 ro 4 a .
ByproMHCTpT, MECTE'iKa CKe.vine, 

MapKORcKifi.

(N . D . 4948). Mazucmpamb ropoĄ u  
C nevne.

CllME OOEHB.IHeTE, UTO 4 (1 6 )  CeHTHÓpH 
T. r. s t ,  10 MacoB-b j'Tpa bt, 34EuiH e»iE Ma- 
riicTpaTfc n p oH 3 Be4 eHH óyAyTE nyÓTHUibie 
(in  plus) T oprn Ha o T .ia sy  bt. apeH4 Hoe co - 
AepwaHie 4 0 x 0 4 a 3 4 EUIH0 H r o p o 4 CKoii Ka­
nw ct, H p iiap soB aro , HaiHHan ct> cyMMM 
2 0 0  p. c. 50  k . c . bt, r o 4 i ,  Ha Hpe.MH o t e  20  
MeKaópa (1  JlHBapH) 1 867 /8  r- no  1 (13) flH­
BapH 187 I r o 4 a.

- lim a  FKe.iaiomie npitcTyniiT i. k t, TopraME 
o 6 T,H3 anb! n p e 4 CTaBi!Th Bb 3 a 4 o n , 40 p c. 

M. CKeMae, 6 (18) AbrycTa 1867 ro4a- 
E y p ro w iic rp b  MbCTtHKa C K e.une, 

MapKOBCKifl.

(N . D . 4 9 0 4 ). Naczelnik t'oiviniu Rawikiegc.
W  skutek  o g ło szen ia  R ządu Guhornjąlnego  

P etrok ow sk iego  z d. 10 (2 2 ) Czerwca r. b. 
Hr. 12 ,224 , podaje do pow szech n ej w iadom o­
ści, że w dniu 29  S ierpnia ( 1 0  W rześn ia ) 1867  
r. o g o d z in ie  1 0  z rana, ja k o  w drugim  ter­
m inie odbyw ać się  będzie w M agistracie M ia­
sta R aw y licytacja in plus przez op ieczętow a­
ne deklaracje na sprzedaż austri: z zubudowa- 
niatni, na pi*' u pow ierzchni 3 ,0 1 6 %  ło k c i 
k w ad ratow ych  m ającym , w ystaw ionym  pod 
Kr 329  w M ieście K aw ie do K asy E konom i­
cznej tegoż M iasta n a leżących  od sum y rsr.

' K ażdy przeto m ający chęć nab ycia  tej n ie ­
r u c h o m o ś c i  obow iązany .jes t z łożyć o sob iście  
w terminie w yż oznaczon ym , lub n ad esłać  po­
cztą p o i  adresem  Z arządu P o w ia to w eg o  R aw ­
sk ieg o  deklaracją opieczętow aną, pod ług w zo­
ru poniżej Zam ieszczonego na papierze stem ­
plow ym  ceny k op . 15 w yraźnie bez sk rob ali 
p r z e k r e ś l e ń  i pop raw ek , z d om ieszczen iem  na 
niej adresu , do Sacz  la ik a  P ow iatu  R aw skiego  
deklaracja  na nabycie oberży m iejsk iej w R a­
w ie . Do deklaracji d o łączon y  być w inien  
k w it K azy Skarbowej lub m iejskiej na złożone  
vadium  w ilo śc i rs. 74 0  gotow izn ą , lub w in ­
n y ch  pap ierach pu b liczn ych  na  kaucję przyj­
m ow anych.

W aru n k i l ic y ta c y jn e  w M ag is tra c ie  lu n  Na­
rz ą d z ie  pow ia tow em  p rz e jrzan e  b y ć  m o g ą  w 
g o d z in ach  s łużbow ych  z w y łączen iem  dni u r o ­
czy sty ch  i św ią te czn y ch .

D e k la ra c je  p o  u p ły w ie  te rm in u  oznaczone­
go  s k ła d a n e  lub  n a d sy ła n e  p rz y ję te  n ie  b ę d ą , 
n ie  n ap isan e  zaś p o d łu g  w zoru  w sk az an eg o , 
z a  n iew ażn e  u w aża n e  będą.

W zór do dek laracji.
W skutek ogłoszenia Zarządu Powiatu Ra\v- 

skiego z dnh Nr. * deklaruje niniej­
szym nabyć na własność oberżę należącą do 

Ekonomicznej Miasta Rawy pod Nr. 329 
P° ożoną, p0(j warunkami przez władze po- 

^ie)dZoi];ę • za gumę rs> (wypisać wyraźnie
n terami).

. ^ w it  K asy N N . na  złożone vadium  w k w o-  
. r<ł- 740  ^w gotow iznie lub pap ierach i do­
j e n i e m  ja k ic h )  dołączam , które w razie nie- 

r2ym ania s ię ’ sarn odb iorę lub też od esła ć  
Pr° 8zę pod adresem  NN. przez stacje  pocztow ą  

nabliżej stacji pocztow ej NN.
P isa łem  w N . dnia N . m ea N.

^ k u  1867.
(podpisać w yraźn ie im ie i n a zw isk o .)

R aw a d. 7 (1 9 )  S ierpn ia  1867 r.
P o m o cn ik , W idu liósk i.

W - D . 4687). HauaAbHUKb KaAbeapiacKazo  
y-biĄti.

0 6 t,hb4Sgtt» ko Bceoóme.My CBE4T>Hiio, 
' ‘T o  BT, n p H c y T C T B iH  K aHbBapiiiiKaro y® 34-
“ a ro  y n p aB .te n iH  25  ABrycTa (6  C eH T n ó p s)
c‘ r. b t, 12 h b c o b t, yT pa, ó y 4 y n ,  npoH 3Bo- 
^ I t c h  nyó-iHHHhie T oprw  (in  m in u s )  n o c p e 4 - 
“Tbomt, saneHaTaHHi.ixT, o 5iH B 4 eHiH Ha n o -

? cTaBKy MaTepia.ioBT, n o  3aroTOBdeHiro o 4 e -  
l I B 4 M  4 4 H  a p c C T a H  to B T ,  K a . lh B a p lH C K O J I  T i o p -  

! MN a h m c h h o :
a )  P y o a u i e u H a r o  H o n e c H ą r o  x o u c r a  3,8  71 

ap u i. 3V , Beprn.
| 6 )  n Ó 4 K / i a 4 o H H a r o  n a K / i H H H a r o  x o / i c r a

j 1 ,130  apiu , 13  u c p H J .
j b) C U p a r o  cyKHa Ha 0 4 e » 4 y 1,1815 aprn. 
j  6 ' / j  Be p m .
I r. C li|ia ro  cjKH.a h i  o 4 M a a  6 0 U ap iu . 1 0  

Bepm :— no c.rB j j t o i h h m . t ,  ijBuavn, aa a p - 
m l l B T , /  n o te c H a io  xo-icTa n o  4 !ia4 naTh 4B15 
c t ,  notoBHHOjo Kon’BeKi, naK4 Hnnaio xo-icTa  
no BoceMiia4 t(a rh KonTteKTi, c-Bparo cyKwa 
i h  o 4 e » 4 .v n o  o 4 H o M y  p y 0 4 io  i i h t h  k o h U s k t ,  
cU paro  c y K i i a  Ha o 4 T,H/ia no  o.THOMy pyo.no  
4 «a4 uaTi> KmiTiCKT, H4 H H aiim aH  o t t ,  o ó n t e i i  
cyMMW no4 p8 4 a 3 ,161  p y 6 . 12 Kon. ^

n p e 4 c t a B i H H U n i e  o 6 T , H B a e n i H  o o H 3a H U  
n p i o o p - B u t a n ,  k t ,  oHhiMT, K u n r a H i t i i i  K a 3e n -  
HNXT, KaOHa'ICMC I BT, Ha  B H a c e H l I W ń  3 :M O .T ,
BT, K O H H te c T B T ,  316  p y 6 .  11 Kon. H a  4 MH-
HOCTRH) IMI1 BT. 40HC JKHNXT, OJ 'M araXT, H p H -  
HHMae\twxi, bt ,  a a .iom  K»3H34e0CTBaMH c o -  
r/iacHo cynąecTByiomHMT, nocT aiioii.n -iiiiimt-

I I 0 4 P 0 6 H M H  K 0 H4 HIj iH  KT, n p e 4 C T O H m H M T ,  
T o p r a . n i ,  M o ry T T .  ó h i r h  p a 3 C M 0 T p b i B a e M H  a i e - 
a a w u t H M H  e m e 4 n e B H o  3a  H C K - i to u e H ie M T ,  n o c -  
K p e c H M X t ,  n p a 3 4 HH 4 HWXT, 11 Ta6e4bHhlXh 
4 Heń k t ,  11 o e ii  11 o  - 11 u . i  u  p  e  ii c k  o  n r ,  o i . r B / i e i i i i i  

y * » 4 Haro ynp auieH iH .
06T,HB4eniH 4 0 /iHiHhi 6 NTb cocraB  l eH W  no 

HHtKe c-ll;4 yK)uteii a,opMT3, iiHcaHHWH na 
r e p ó i  Boi'1 30  Kon. 4 »cToMHCTaa ó y M a r ń  k o - 
Topi.ie óy 4 y n ,  11pHHH.nae.uN b t , n p n cy rcB in  
y-B3 4 Haro y n p a a  icHifl b t , 4 CHb roprbuT, 4 0  

12 u a c o B t ,  yTpa.
Ha KOHB CpTT, o6T,H«4CHiH 4 0 !̂JKHM b b i  r b  

n o M ń m e i i w  tM O B a :  O oT > H Bżien ie  Ha n o c T a B K y  
M a T e p in a o B T ,  n o  3a i o T i> B - t e r t i f o  r ,4 c » 4 M 4 - t h  
a p e c r a t i T o B T ,  K a a b B a p i f l c K o H  T i o p M M .

4*op.Ma 00T,HB4eiliH
B ć i T i 4 C T B i e  oÓT,HB.ieHiH K a.ibsapiiicK aro  

y i 3 3 4 Haro Hasa.ibHHKa npH /iaraa KBitraHiriio 
K .  K a T n a t e H C T u a  Ha n j i e . t c t a f i / i c I I 111,1 it m h o i o

3 a , i o r T ,  b t , K o / i H t e c T B T j  p y 6 .  . . k o i i ...............
o 6 ł h b t h » ,  h to  H o c r a B K ) ’ M a T e p i t M - 'B T ,  Ha 
3 a r o r o B , : e H i e  o ' 4 e t K 4 M 4 T H a p e c T a i i T o n T , K a a h -  
B a p i n c K o ń  1' iop.MM a  H M u e H H o :  ( iif,i h h c h t k

b c ® M a T e p i f l d b i  ct, o ó b T B a e H i a  oyKBaMM)
OOT,H3blBaK)Cl,  UCHOŻIHHlb  33 ą p H IH H T ,  l lOHe
c H a r o  x o /ic ra  no N .  k o i i . ,  naKdHHnaro no  
N. K on., c® paro c y itn a  na o . ie a u y  no N. p y 6 . 
K. s o n . ,  na « 4 ®H4 a no N. pyó. N . k o i i . h ih  
Becb no4pH 4®  ncno4HHTi, 3a oń m yio  cyn.ny  
K N . pyó. N , Kon. (iiw iiH caTb c y n n y  n p o n n -  
cbio) n  4 ro Ha y c io u if l upe.TnncaHHWH 4 4 a 
cen  n oc raBKi: b h o .t h T, c r T a u ja io c b .

M e c t o  n o c T O H H u a i  o  i K i i r e ż i b C T u a  b m ® k > i i i , 
K . MUcHua K. 4 HH 1867 r.

( r i o 4 i i n c b ) .

* * . -
P o d a j ę  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w

Zarządzie Pow iatow ym  w d.- 25  S ierpn ia  ( 6  
W rześn ia) r. b. o god zin ie  12 w połudn e  o d ­
byw ać się będzie  przez op ieczętow an e d e k la ­
racje, licy ta c jo  iń  m inus na d ostaw ę m aterja-  
iów  w celu  przygotow ania  odzieży  dla ar es z - 
tantów  K alw aryjsk iego  w ięzien ia  a m ian o­
wicie:

a) P aczesn ego  płótna na  koszule 3 ,8 7 1  arsz. 
3 1/ ,  w ersz.

b) P ak u lan ego  p łótna na podszew ki 1 ,4 3 0  
arszy n . 13 w erszków .

c) Sukna siw ego  na odzież 1 ,180  arszyn.
6 ‘ .j w e r s z .

di Su k n a siw ego na ko id ry  6 6 0  arszyn. 15 
w erszków , a to pod ług  c en  następ u jących  za 
jed en  arszyn p aczesnego  p łótna po kop iejek  
d w ad zieścia  dw ie, pak ulanego  p łótn a  po ko­
p ie jek  óśm naście, sukna  siw ego  na ubran ie po 
rublu i p ięć k o p iejek , sukna siw ego  na kołdry  
pa rubin i k op iejek  dw adzieścia, czy li l ic y ta ­
cja  rozpocznie s ię  od pgóln ej' sum y za  p ow yż­
szą  dostaw ę rs. 3 ,1 6 1  kop. 12.

P od ający dek laracje  obow iązani do łączyć  
do tak ow ych  k w it kas skarbow ych  na w n ie ­
sion e  da licy ta c ji vadium  w ilo śc i r s . 3 1 6  kop. 
1 1  w gotow iźn ie  lub pap ierach procentow ych  
przyjm ow ane, których na k au cje  dozw olone  
je s t  obow iązującem i przep isam i.

S z c z e g ó ł o w e  w a r u n k i  d o  l i c y t a c j i  r z e c z o n e j  
m o g ą  być p r z e j r z a n e  k a ż d e g o  d n i a  z a  w y ł ą c z e ­
n i e  n i e d z i e l ,  ś w i ą t  u r o c z y s t y c h  k o ś c i e l n y c h  i  
d w o r s k i c h  w  w y d z i a l e  w o j s k o w o - p o l i c y j n y m  
z a r z ą d u  p o w i a t o w e g o .

D ek laracje  w inny być sporządzane w ed le  
poniżej zam ieszczonego wzoru i n ap isan e  na  
papierze stem plow ym  3 0  k op ., k tóre będą  
przyjm ow ane w  zarządzie pow iatowym  w dniu  
naznaczonym  do licy ta c ji do god zin y  1 2  w po­
łudnie.

N a  ad resie  deklaracji zam ieścić n a leży  s ło ­
wa: D ek laracja  na dostaw ę m aterja łów  do
sporządzenia odzieży d la  aresztantów  K a łw a - 
ry jsk iego  w ięzien ia .

W zór do dek laracji.
W  sk u tek  o g łoszen ia  N acze ln ik a  P ow iatu  

K alw aryjsk iego  załączając k w it k a sy  sk arb o­
wej N . na złożone vadium  w ilości rs. . . kop. 
D ek laru ję  n in iejszym  d ostarczyć  m aterja ly  
d la  p rzysp osob ien ia  od zieży  dla aresztantów  
w ięzien ia  K alw aryjskiego a m ian ow icie: (w y p i­
sać w szy stk ie  m aterjaly z o g ło szen ia  literam i), 
w ed le  cen  za arszyn p łótna p a czesn eg o  kop. 
N ., p łótna p ak u lan ego  kop. N ., sukna  siw ego  
na odzież po rs. N . kop  K ., sukna  s iw ego  na 
kołd ry  po rs. N . kop. N ., czy li za ca łą  dostaw ę

obow iązuję się  uskuteczn ić  za  ogó lną  sum ę rs. 
N. k. N . (w ypisać sum ę literam i) i że  na w a­
runki do tej licy tacji w  zu p e łn ośc i s ię  z g a ­
dzam . •

Zam ieszkanie je s t  moje w N . p isa łem  w N .  
dnia N. m iesiąca  N. 1867 r.

(P o d p is  im ie i n azw isko).
1 .  K a . i h B r p i i i ,  26 Iio,i h  (7  Aurycra) 1867 r.

HauahHHKT, Ka-ibBapiHCkaro J ®34a, 
Maiop®,

(N . D . 4847). Mazucmpamb 1 upoĄa 
BAQAucAaeoea.

0ÓEHB4HCTT, KO BCeOOUge.uy CB®4eHilO, 4T0
13  (2 5 ) CeHTHÓpH c. r .  b t, 2 u a c a  n o  n o n y -  
4HM, b t ,  B/ia4HC/iaB0BCK0MT, M arHCTpaT-E, b t, 
npHcyTCTBiH ro c u o 4 H iia  łloM oinH H K a H a -  
Ha-ibHHKa BHa4HCHaBoticKaro y -E 34a, 6 y 4 y n ,  
npoH 3B0 4 HTi,cH nocpe4cTBOM T, 3au ec a T a H - 
Hbixb o ó b iia .te iliii i iy o .in ’Fiihie ( in  plus) T o p - 
t h  Ha 4aHi,HT,Huiyio 0 T 4 a u y  b t ,  TpexbH® - 
THee ap eH 4 ito e  C 0 4 e p * a n ie  oópoHHoii cTaTbH 
D k ohom hhcckom  K accbi io p o 4 a  B 4a4H C 4a- 
BOBa, c t ,  ópyK oB aro , T o p ro B a ro  ii H p u an - 
HHaro c t ,  1 (13) flH papH  1 8 6 8 -r . n o  1 (1 3 )  
flHBapH 1871 t .  o t t ,  cyMMbi 707 p y o a e f i ce- 
peópo.MT, r o 4 H4HOH ap eH 4 w , n o  STOMy Hie- 
jia io in ie  yuasTBoB aTb 1ST, c h x t,  T op raxT ,, 40H- 
FKHN HBHTCH BT, O3Ha4eHH0MT> MBCTE H c p o -  
K® CT, Ha/lMHHblMH 4CHF,l a Mli 4 4 a  yriTaTI.I 
3a .io ra  b t ,  ’/, 0 s a c i b  cy.MMbi, o t t ,  KOTopoń 
HaHIiyTCH T opi H HAII 110 F104T® BblCHaTh 3a- 
neH iT aiiub ie  oÓEHBHema H anncaH iihiH  aeTK o 
6e3T> i ic n p a u ie H ii i  n o  h h » c  oaH aaeH Hoii 
a.op.'iE .

llp H  oÓT>HB4 eriifi 404FKFia Haxo4 iiTCH KbH- 
TatmiH o4 Horo H3T, ro cy 4 'jpcTBeH!ii,ix 1. Ka- 
3H a 4 e i i c T B T ,  b o  u H e c e H i i i  3a , i o r a  70 p yó . 70  
K o n E e K T , .

H e^o p M aab iib ia  oÓEHti.ieHia 11 n o  0 3 H a -  
aeHHOM® Bhime cpoK E  n p e 4 CTaB4 eHHhia He 
ó y 4 y T E  np H H H Tb i.

A ' c h o b i h  ToproBE MoryTb ó m t f ,  pa3CMOTpn- 
BaeMbi b e  Ma, HCTpaTE, b o  BCHKoe BpeMa  3a  
I I C K T I 0 4 e n ie \ I E  Upa34HH4HblXE HTaÓeit,HUXE  
4H efi.

4>opMa oÓEHB/ieHia.
B c - i E 4 CTie o ó E H B . ie H ia  M a r i i C T p a  a  r o p o 4 a

Bda4HC4aBoBa o t 1> 18 (3 0 ) I fohh 1867 r .  o ó a -
3b!B3FOCb B IH T b  BE 3 -.ieTHee apeH 4H 0e C 04ep- 
* a n ie  4 0 x 0 4 ®  3 KOHOMH4ecKOH K accb i l o po- 
4 a  B4 a4 HC/iauoua c ł  ópyK O Barbi T o p r o n a r o  
H H puapH H aro n o  Ta|H,i<i.y h m h E  oófl3biBaKi- 
Lucuy 3a c y s iM y  K N . p y ó . i e f i  cepeópo.M E b e  
ro 4 E  (uan H caT b  u p o n n c b io )  u o 4 B e p ra a c b  
ycaoBiflM E H3EHCHeHHbIME BE TopfOBbFXE 
K0F14HUIHXE K B iiraH uiro  (N N .) K a3aa,4 eH- 
CTBa b e  n p e A ę r a i i - i e H i H  u h o h )  3 a a o r a  b e k o -  
HHHeCTBE K K .  p .  I l p o n i l C b K I  o 6o 3Ba4HTb CyM - 
My) y  c e r o  n p i i H a r a r o ,  t a K o b o h  s a a o r E  b e  
c u y u a E  e c - i H  r o p n i  He  o c r a H y T C H  3a m h o i o  
. IH 4 H0 n o / i y o y  b o  b o - t b p a T E  ( M . i n n n o u i y  bi ,i* 
CHa rb  K o  m h E  na  Ma II c ie i-E  b e  K N . b o c t o -  
HHHoe M o e  JK H T e .i b C T B o  B E  N N . H a c T O H i n e e  
o ó E H B . i e H i e  n i i c a F r o  b e  N N . M E c a t t a  N N , 4 H H  
NN. 1 0 4 s NN.

l l o 4 n n c a T b  h m h  i i  c a M H . t i i o .
P .  B i a 4 i i c 4 a i i o B E  1 8  (3  )i I fo h h  1867 r .

Bypro.MHCTpE, Hep.n iiHCKiii.

(N .  D . 46 4 8 ). riempoxoecKoe A bcuoe  
ynpaoARHie.

IloToMy 4To nparHóiueHM ii ro p rE  na npo- 
<lamy4peEiHHaro /FEca H3E . i e c o c e k o b e  1862  
H 18)53 r. yHaĆTKoBE flmóeHb h  C to ó  in n a  
no  HecTaBKE iioKynmHKOBE He c o c to h h c h ,  
y lE c iio e  J'lipaBHeHie R p n im am aeT E  we b to -  
piiHHe mhc/.h AarycTa 24 (CeHTHÓpH 5 )  4 1 1 4  j 
w e: b e  seTitepToKE Ha ycaoiiiHXE npeiKe- 
HHME OÓEH B/ieiliUME nOHMeHOBaHBIXE.

4 ep . -lioóeH h, u iic.ia  1io,fh 3 4H a,1867  r.
C rap iu in  - lE c H H H i i i ,  I l H c e n K i i ł .

* * *
Ponieważ ogłoszona na dzień 9  (2 1 )  C zer ­

wca r. b. licytacja  na sprzedaż browar ki z n a j­
dującej s ię  w za leg ły ch  c ięciach  założonych  
na rok 1862 i  1863  w obrębie L ubień i Ś to -  
bnica, leśn ictw a tu tejszego , n ied osz ła  do s k u t­
ku dla braku konkurentów , przeto na  sp rze ­
daż takowej browarki óznacza s ie  ,dru ;i te r ­
min n a d z ie ń  24  S ierp n ia , (5  W rześnia r. b. 
to  je st w Czwartek, a to pod tem i sam em i w a­
runkam i ja k ie  og łoszon e zosta ły  przy p ie r ­
w szej licytacji.

Lubień, dnia o L ipca 1867 roku.
Starszv N adleśn iczy , P ia seck i.

(N D. 49S1- ) K o m isa rz  A dm inistracyjny  
’ Gdrkutów  7 1 8  M ia s ta  W arszaw y.

N a sk u tek  d ecy zji M agistratu  M iasta  W ar­
szaw y  z  dnia 12 (2 4 ) L ip c a  r . b. z a  N r. 4 3 8 5 2  
i  24946  w ydanej, pod aje do p u b liczn ej w ia d o ­
m ości ż e  za ję te  ru ch om ości n a  r z e c z  n a le ­
ż n o śc i skarbow ych , ja k o  to: m eb le  m ach on io -

. • c-zafr. rlwfl. fnrf-.pnianv r, 1, 4-a

drugi machoniowy o 6 oktaw ach, bilard z  re ­
kwizytam i, lustra, rygały sk lepow e, beczk i, 
wagi i t. p- przedmiota, sprzedane będą, za  
gotowe pieniądze, przez publiczną licy tację  
w dniu 1 (13) W rześnia r b. o godzin ie 3 po  
południu na placu targowym Żelaznej Bram y  

W arszawa dnia 11 (23) S ierpnia i8 6 7  r.
   W y s o c k i .

(N. D. ID 83). P isa rz Trybunału p i l n e g o
w Kaliszu.

W iadom o czyni, iż na żądanie Stanisława

a ra siń sk ieg o  P atro n a  Trybunału, w K aliszu  
■ ^ u n e s z k a łe g o , a zam ieszkan ie  prawne co do 

e g o  in teresu  u F ra n c iszk a  M odrzejew skiego
finhb011!1 ' 7  ^ ,alisi!U obrane m ającego, który  
su b h astaeją  dóbr R yb n ik  p o p iera , w poszuki

c t l i d Z k  r - b ’0 0 ? * procen tem  odP w laśei- 
c szk a  R  -V̂ n n a leż a e j- protok ałem  Fran­
c iszk a  R ow eck iego  kom orn ika przy T rybuna-

niaJ l̂ ó T T  ' V lniU 2 1  M arcM 2  K w iet-
sprzedaż w drod"3 ^  Z° n ym ’ zaJ?te zo sta ły  na sprzedaż w drodze przym u szon ego  w y w ła szczę -

D O B R A  Z IE M SK IE  R Y B N IK
sk ła d a ją ce  s ię  z w si i fo lw arku  Rvbnilr 
w si G ozdy, z w sze lk iem i p rzy leg łośc iam i 
budow am am i d w orsk iem i, rolam i, łąkam i p a l  
stw isk am i i z tern w szystk iem  co ca ło ść  dóbr  
stanow i z w yłączeniem  gruntów  i zabudow ań  
w  moc N ajw yższych  U kazów  na w łasn ość  w ło ­
ścian  przesz łych , zresztą bez żadnego  w yłą­
czen ia  w tem  ogran iczen iu  ja k  s ię  znajdują.

D obra te  gran iczą na w schód słońca z ’d o -  
bram i B rzeźnjc i N ow ą-w sią , na po łu d n ie  z d o ­
bram i Z łoczew , na zachód z dobram i S ta rz e  i  
Ł ag iew n ik i, a na pojnoc z dobram i Pstrow em - 
o d le g łe  od m, K alisza  w iorst 5 0 , S ierad za  1 7 ’ 
Z łoczew a 8 , B urzenina 14, B ła sz ek  2 2 , należą’ 
do gm in y  i Parafji B rzeźn ie , położone w Po­
w iecie  i O kręgu  S ieradzk im . G ubernji K a li­
sk ie j, w łaścic ie lam i których są: M ieczysław , 
S tan isław , Józef, K azim iera i  Józefa  n ie le tn i  
M arszew scy, a znajdują s ię  w  posiadaniu Ojca  
ich i g łów nego  opiekuna A nton iego  M arszew - 
sk ieg e . C ale dobra m ają ro z leg ło śc i sposo­
bem  przybliżonym  w łók 33  m órg 5 prętów  200 , 
czy li dziesiat.-n  5 1 0 m iary ruskiej; grunta n a ­
leżą do k la sy  II, III  i  IAr. Zabudowania d w or­
sk ie  i gospodarsk ie , znajdują się  potrzeb ie  
odpow iednie. In ventarz gruntowy jak oteż i 
w ysiew , w ym ieniony szczegółow o w P rotok u le  
za ięcia . P od atk i dw orsk ie op łacają się  w edle  
św iauectw a K asy rs. 157 kop. 67.

S zczegó łow y  op is pod w zględ em  k la sy fik a -  
gruntu, stanu zabudowań i inn ych  szczegó*  

łów , znajduje Się w protok ule za jęcia  u pop ie­
rającego sprzedaż P atron a T rybunału , gdzie  
rów nie zbiór objaśnień  i w arunków  przejrzane  
być m ogą.

P ro tok u ł za jęc ia  doręczony je s t  w kopjach: 
W ładysław ow i P orczyń sk iem u  P isarzow i S ą ­
du pokoju O kręgu  S ieradzk iego  do rąk w ła ­
snych dn ia 27  K w ietn ia  (9 M aja) 1867 r. i J ó ­
zefow i T rzeń ia  W ójtowi gm iny B rzeźno, do rąk  
w łasn ych , w dniu 2 6  K w ietn ia  ( 8  M aja) t. r. 
n astęp n ie  do k s ię g i w ieczystej dóbr R yb n ik  
w k an celarji z iem iań sk iej ‘ dn ia 1 (13) M aja  
t . r. w n iesion y  i w pisan y , a do k s ię g i za reg e-  
strow ań w biurze P isarza T rybunału u trzym y­
w anej dnia 1 3  (2 5 )  Alaja r. b. w pisany  i za re -  
gestrow any.

Sprzedaż dobr za ję ty ch  odbyw ać sią  będ zie  
na audjencji T rybunału C yw ilnego  w K aliszu  
w m iejscu zw yk łych  posiedzeń  w P ałacu  S ąd o-  
w ym przy  u licy-Józefin y  stojącym .

P ierw sze  o g ło sze n ie  waruhków  licy ta c ji i 
sprzedaży  na aud jencji T ryb unału  w K aliszu  
dnia 4  (16) L ipca 1867 r /o  god zin ie  10 z rana  
n a stąp iło  drugie  dnia 18 (30) L ipca a trzecie  
dnia  1 ( 1 3 )  S ierp n ia  r.b. od b vlo  s ię , poczem  
“ ™ " (d°  tym czasow ego przysądzenia na nzień  
17 (2d) ł  aździerp ika r b . g o d z in ę  1 0 -tą  z r a ­
na  na audyencji T rybunału  C yw ilnego w K ali­
szu oznaczony zosta ł; pop ierający sprzedaż po­
daje za dobra te rs. 14 .860 w gotow iznie.

K alisz dn ia 1 (1 3 ) S ierpn ia  1867 r 
A sesor  K o leg ja in y . J. M ig ór«ki.

(N. D .4.9*2.) P isa rz  T rybunału  Cywilnego  
u: K a liszu .

W iadom o'czyni, iż  na żądanie Paulina So- 
bolew skiego profesora i głów nego opiekuna  
n ieletniego sw ego syna H enryka w m ieście  
Ł ęczy cy  zam ieszkałego, a zam ieszkanie p ra ­
wne do tego interesu u F ran ciszk a  M odrze­
jew skiego Patrona w K aliszu  obrane m ają­
cego, który subhastaeją nieruchom ości w S ie­
radzu pod Nr. 143 popiera, w poszukiw aniu  
sumy rsr 1,200 z procentem  od'Szm ula M os- 
kow icza Sanenberg kupca należnej, protokn- 
łem  Stanisław a K ierskiego K om ornika przy  
Sądzie Pokoju Okręgu Sieradzkiego w dniu
6 (18) Grudnia 1866 r rozpoczętym  a dnia
7 ( i 9  Grudnia t . r. ukończonym, z“ je t a “o
sta ła  na sprzedaż w drodze n r v v m .J  
w yw łaszczenia , P « )  m uszo nogo

NIERUCH O M O ŚĆ M IE JSK A  
w m ie śc ie  Sieradzu pod N r 1 4 3  ^ 
Sukienniczej w Gm inie i Parafi ! -v u llcy

żona pod ju n sd y k c ii S a d ,, d i - ^  Po ł°-  
Sieradzkiego zostainca oi£0Ju Okręgu  
do egzekw ow aneso dłn.-’ .Fra^ ei:n w łasności 
w ieża  S o n e i^ r g  km ica nM o. la M ośko- 
niu jego  zostaia°ca „„ “ j e ż ą c a ,  w posiada- 
nościa  h vnnfl ■ Poszuk ‘waną w ierzytel-  
241 i 243 m 16 obc3 żonai dwa p lace Nr. 
składaia i - N ieruchom ości za jęte
o n a r ti?  ? kam iem cy m asiv murowanej 

dachówką krytej, z o fi-  
)  > o dwóch pokojach z  drzewa, z o le ja rn i  

stajn i z drzew a gontam i krytych oraz kloaki,
W re sz c ie  z dom u czyli oficyny przechodniej 
w p o p rz e k  z d rzew a otynkow anej gontam i 
k ry te j, n ak o n iec  z  sk lep u  czyli piw nic w po-1 
d w u rzu  u rząd zo n y ch . _ . , .

O b sz ern ie jsze  o p isa n ie  powyż .
z a a reszto w a n y ch  n ieruchom ości, znaj j ę  
w a k c ie  z a ie c ia  u F r a n c i s z k a  M odrzejew sk ie- 
go P atro n a  sp rzed ażą  dyrygującego, z a s  zb ió r
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objaśnień i warunki sprzedaży w Kaneelarji 
Trybunału w biurze Pisarza przejrzeć mo­
żna.

Zajęcie w kopiacb doręczone Burmistrzo­
wi miasta Sieradza Andrzejowi Pinakiewi- 
czowi i Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Sie­
radzkiego "Władysławowi Porczyńskiemu, 
obydwom do rąk własnych w dniu 12 (24) 
Maja 1S67 r. następnie do akt hypotecznych 
zajętej nieruchomości w dniu 13 (25) Maja 
tegoż roku wpisany, a do księgi zaregestro- 
wań w Kaneelarji Trybunału utrzymywanej 
w dniu 24 Maja (5 Czerwca) r. b. wpisany i 
zaregestrowany został.

Sprzedaż zajętych nieruchomości odbywać 
się będzie na audjencji Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu w miejscu zwykłych posiedzeń w 
Pałacu Sądowym przy ulicy Józefiny sto­
jącym.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży na audjencji Trybunału w dniu 12 
(24) Lipca o godzinie 10 z rana nastąpiło, 
drugie dnia 26 Lipca (7 Sierpnia), a trzecie 
dnia 9 (21) Sierpnia r. b. odbyło się, poczem 
termin do temczasowego przysądzenia na 
dzień 15 (27 Września r. b. godzinę 10 z ra­
na na audjencji Trybunału Cywilnego w Ka­
liszu oznaczony został, popierający sprzedaż 
podaje za nieruchomość tę rsr. 1,200 w go- 
towiznie.

Kalisz d. 9 (21) Sierpnia 1S67 r.
Asesor Kolegialny, J- Migórski.

(N. D. 4975) P isarz Trybunału Cywilnego 
w Płocku.

Stosownie do A r t .  682. K. P. s . .  wiadomo 
czyni:  iż n a  żądanie Maryanny z Zdziarskich  
Bajewskiej H en ry k a  Bajewskiego małżonki,  w 
assysten^yi tegoż działającej,  oraz H enryka  
Bajewskiego pełnomocnika jej , czyli obojga 
małżonków Bajewskieh z własnych funduszów 
u trzym ujących sio w mieście Gubernialnym Pe> 
trokowie, a" zamieszkanie prawne do tego inte- 
ressu u Marcellego Przybyszewskiego P a t ro n a  
w  mieście P io ck u  mieszkającego, obrane mają­
cych, k tó ry  to  Pa tron  popieraniem sprzedaży 
dó b r  poniżej opisanych zajmować Bię będzie —  
Wojciech Kołakowski Komornik przy Sądzie 
Pokoju  w Lipnie aktem w dniu 25 Marca (6 
Kwietnia) 1867 r. spisanym, zajął na  sprzedaz 
w  dredze przymuszonego wywłaszczenia w e g ­
z e k u c j i  Sądowej z mocy prawnych tytułów 
przeciwko Antoniemu Józefowi dwóch imion 
Chełmickiemu właścicielowi dóbr we wsi Biało- 
wierzynie zamieszkałemu, prowadzonej , też d o ­
b r a  Białowierzyno w O kręgu  L ipnoskim poło-  
żone,  k tórych opis jes t  następujący :

D obra  Białowierzyno z przytegłością karczma 
P ruc hn ica  zwaną, składają się z folwarku i wsi 
Białowierzyno, położone są w gminie Kłokock 
parafii L ipno w obrębie Sądu Pokoju  w L i ­
pn ie  ; graniczą na wschód z dobrami Kłokock, 
na  południe z dobrami Kłokock  Radomice i 
Rumunkami do tychże dóbr należącemi, n a  z a ­
chód z dobrami Ośmiałcwo i Biskupin, na  pół­
n o c  z folwarkiem Rządowym Borek i gruntami 
do probostwa L ipno  należącemi; dobra te są nr 
dziedzicznym posiadaniu dłużnika Lhełmickie* 
go, który za kontraktem przed Grzegorzem 
Eliaszewiczem Rejentem w L ip m e  dnia 20 M a r ­
ca  (1 Kwietnia)  r. b. spisanym, dobra  te wy­
dzierżawił matce swojej Franciszce Chełmickiej 
z a  summę po Rsr. 660 rocznie na czas od dnia 
12 (24 )  Czerwca r. b. do tegoż dnia i miesiąca 
w 1873 roku.  —  Ogólna rozległość zajętych 
d ó b r  wynosi włók 11 morgów 19 prętów 110 
m iary  Nowopolskićj, a  mianowicie:  w gruntach 
ornych włók 8 prętów 231, w ogrodach warzy­
w n y ch  morgów 20 prętów 225, w ogrodzie o- 
wocowym morgę 1 prętów 260, w łąkach  włó­
k ę  jedną morgów 16 prętów 115, w pas tw i­
skach morgów 5 prę tów  129, w drogach  i nie­
uży tkach  morgów 14 prętów 81, w gran tach  
pod wodami morgów 3 prętów 150, w gruntach 
pod zabudowaniami prętów 161; g runta  w nich 
są  żytnie klassv I. II. i I II .,  a  gospodarstwo 
trzypolowe. — D obra  te odległe są od miast: 
L ip n a  wiórst  2 , Kikola wiot-st 10, Rypina wiorst  
35 ,  Skepego wiorst 10V2, Dobrzynia wiorst 28, 
Nieszawy wiorst 14, P ło ck a  wiorst 49,_ W a r ­
szawy wiorst 140, od W ło c ław k a  i kolei  żela­
znej wiorst 17 y2. Zabudowania w nich są n a ­
stępujące :

1. Budowle dworskie na  wsi Białowierzynie: 
1. D w ór  drewniany słomą kryty, o jednym  k o ­
minie murowanym, z przystawką z desek szczy­
tami z prusskiego muru i sklepem na warzywo 
z bali  i kamieni wybudowanych, przy tym dwo­
rze jest ogród owocowy i warzywny zajmujący 
morgę 1 prętów 2 00 , płotem żerdzianym ogro­
dzonym, w ogrodzie tym jest drzew owocowych 
różnego ga tu n k u  354, oraz znaczna ilość krze­
wów, to jest:  agrestu ,  malin i porzyczek; w 
szcżyoie dworu jest mały ogródek na  kwiaty, 
sztachetkami ogrodzony — 2 . K lo ak a  o dwpch 
wychodkach deskami obita, bez tylnej  ściany— 
3 . Budynek z drzewa w słupy stary  i spruch- 
n iały ,  z dachem słomianym podziurawionym, 
m ający pięć chlewków na trzodę chlewną —  4. 
B u d v n e k  z drzewa w węgieł bez jednegoszczy-  
tu  s łom ą kry ty ,  n a  sieczkarnią  przeznaczony— 
o B udvnek  z drzewa w węgieł słomą kryty ,  o- 
bejmujacy w sobie wozownią i s ta jn ię— 6 . B u -  
dynek z g liny czyli pacy  słomą kryty ze szczy­
tami z desek, mieszczący w sobie owczarnią i

szopę dla  bvdła 7. S todoła  z drzewa na  pod- \ dzenie za uwłaszczone g runta  i budowle dotąd
\ m urowaniu  ze szczytami z d e s e k  słomą k ry ta  - j nie jes t  przyznane.

8. B u d y n e k  z drzewa w słupy d esk am i  obity i j IV .  Zabudowania znajdujące się na  osadzie 
'■ p o k r y t y ,  n a  k u r n i k  przeznaczony, mający czte- j zwanej Karczma P ruckm ca  są: 1. Karczma z
| ry  chlewki i drwaluią,  przy nim jest sklep na  \ drzewa w węgieł słomą kr}ta  z kominem mu-
* kar tofle z bali pobudowany z dachem słomia- . j rowanym. w tej karczmie szynkuje trunek  
■ n r m — 9. S tu d n i a  balami oceoib'rowana z klucz- j dworski  Szymon Wyszyński za wynagrodze- 
1 k ą  bez ż u ra w ia ;  za st< dołą jest  mały kanalik, j niem procentu piec od sia, opłaca on dworowi 
! a  w og( odzie owocowym i przy zabudowaniach j po rs. 52 kop. 50 i obowiązany j e s t  dawać na 
i znajduje się topoli i wierzb 40 — 10. Dom z } Wielkanoc i Bożenarodzenie po jednym garncu,  
i drzewa słoma k rv ty  z kominem murowanym, j na  Zielone świątki,  we w szystk ie  święta i w
* zajmowany przez F ranciszkę  Chrimicką za al i-  » ostatki po dwi* kwarty dobrych młodzi, sk ła -
j menta i procent po szesć od sta  od summy Rsr.

6,000 na dobrach Białowierzyno zabezpieczo-
l

nej, a l im enta  wynoszą rocznie żyta korcy 12, 
pszenicy korcy 4, jęczmienia korcy 2, grochu 
korcy 2, rzepnicv ćwierć jedna,  ta tark i  korcy 
kartofli korcy 30, ogród pod warzywo lub k a r ­
tofle, utrzymywanie  na paszy dworskiej zimą i 
la tem parę koni i 6 krów, usarmienie wieprza,  
sześć sążni półkubicznych drzewa i pół ogrodu  
owocowego.— 11. Kioakaz desek bez dachu ■ 
12. Sklep z bali  na  kartofle i  warzywo — 13. 
Kuźnia z drzewa w słupy  z kominem murowa­
nym  i dachem deskami pokrytym, narzędzia k o ­
walskie są własnością kowala— podwórze d w o r ­
skie  długie około łokci 150, a  szerokie około 

• łokci loO, ogrodzone z lewej strony.zabudowa- 
; niami, a  z prawej płotem ogrodu owocowego; 
j zatem podwórzem jest mały ogródek dworski,  

mający k ilkadzies ią t  drzewek wiśni i śliwek.
II. Zabudowania na  wsi Białowierzynie do 

 ̂ dworu należące:  1. Dom z drzewa w słupy z
kominem murowanym słomą pokryty ,  w jednej 
izbie mieszka Szczepan Sławkowski parobek 
dworski, a  w drugiej izbie J a n  lizeszczewicz 
uwłaszczony— 2. Dom z drzewa w węgieł  s ło ­
mą kry ty ,  z kominem murowanym, jednę izbę 
i komorę zajmuje Wojciech Gulczyński kowal 
dworski, ugodzony za  um ow ą ustną do dnia 11 
(23)  K w ietn ia  1868 r.,  pobiera on ze dworu 
rocznćj ordyuary i żyta  korcy 4, jęczmienia ko r ­
cy 2, grochu korzec 1, owsa korzec lV-2> ta ta r ­
ki korzec 1, pszenicy ćwierć, soli gar :  4, rze­
paku  gar: 4 , sążeń kubiczny drzewa i pół mor

dać do dworu poda tek  po rs. 5 kop. 70, oraz 
ponosić wszelkie ciężary i powinności Rządowe 
a  to z mocy kon trak tu  z di 17 (29) Marca 
1865 r. uo dni^ 11 (23) Kwietnia r. b zaw ar­
tego. 2 S ta jn ia  /aj- zdna łączna z karczmą z 
orzHWa w węgiel  s łom ą kry ta ,  z dwoma wro­
tami i szczytami /, desek. o. Szopka z drze 
v;& w siupy  słomą kryt.i. do karczmy p rzybu­
dowana,  wszystkie te budowle potrzebują zna­
cznej reperacji . 4. S tudnia ocembrowana bez-11. Kioakaz d esek  bez aacnu—  uz-ut-j leperauji . *. o tuan ia  o c m m u w iiu a  » 

bali  na  kartofle i  warzywo — 13. t żurawia i k uczfai; oprócz tych budowli, przy j 
—  ~  „ \t/ - * w » mur nn' a .  trakcie  je s t  figura murowana z obrazem Matki j

Boskiej; do karczmy opisanej należy grun tu  w < 
ogrodzie i łące, oraz pod zabudowaniem mórg j 
3 pręt.  63. Inw entarzy ,  narzędzi  i machin 
do g ru n tu  przywiązanych nieniA żadnych, g r a ­
nice dóbr  są z dwóch stron  okopcowane i 
przez nikogo niekwestionowane. Podatki w y ­
noszą rocznie rs, 123 kop. 29, a na  utrzymanie 
pięciu parobków, czterech dziewek, #pastucha, 
stróża,  ogrodnika, owczarza i karbowego wy­
daje się rocznie rs. 250.

A k t  zajęcia doręczonym został w dniu 31 
Marca (12 Kwietnia)  r. b. Wasilemu Goracz- 
kowskiemu Naczelnikowi Powiatu Lipnoskiego 
L udw ikow i winiarskiemu Pisarzowi Sądu P o ­
koju w L ipn ie  i Wojciechowi P io trowskiem u 
Wójtowi Gminy Kłokock.

Wniesienie tego aktu  do księgi  wieczystej  
dóbr Białowierzyna w d. 8 (20) M aja  r. b., a 
wpisanie do księgi zaaresz tować w dniu dzi­
siejszym nastąpiło .

pa&u gar: sązen Kuoiczuy u u c w a  i py im u*-  i Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa
gi ogrodu, a za to obowiązany jest  wykonywać j runków  licytacyjnych za zasadę do sprzedaży 
dla d w o r u  w s z e l k ą  robotę kow alską;  w drugiej i służyć mających, odbędzie się na  ^ d j e n c j i  
izbie mieszka Mateusz Kędzierski uwłaszczo- \ T ry b u n a łu  tutejszego w d. 8 (20) L ipca  1867 
n r _ .3 . Dom z drzewa słomą kryty ,  z kominem 1 r. o godzinie 10 z rana,  poczem co dwa tygo- 
murowanym, jeuną izbę i komorę zajmuje M a -  \ dnie po sobie idące d ruga  i trzecia publikacja  
ryanoa  Czerwińska witrzycielka summy Rsr.  j warunków będą miały miejsce.
750. która  z mocy ak tu  przed Ignacym Walęc- i Wyciąg tego obwieszczenia wywieszono na 
kim’ Rejentem w Lipnie dnia 15 (27) Kwietnia  j tab l icy  w Sali Audjencjonalnej  Trybunału  t u ­
łano  . h t n  erdcanoo-n onrócz nroceatu wraz z f tejszego,  a drugi  egzemplarz wydano Marccle-j 1863 roku spisanego, oprócz procentu wraz 

{ mężem swym Ignacym  Czermińskim ma prawo  ̂
i do czasu oddania kapita łu użytkować z m»esz- ;
; k a n ia ,  s ien i ,  góry i szopy, obok czego m a  ogród j
I 3 oO prętowy, jedną lichę gruntu w kapuśniku \ 
i dworskim, jeden zagon pod len, jedną furę czte- | 
I ro-kouną siana, dwie furytakież słomy, a nad- ? 
S to Chełmicki zobowiązał się zwozić corocznie 
I Czermińskim sze*;ć fur cztero-konnych drzewa 
| jak ie  oni zakupią, u trzymawać im porą letnią 
| n a  dworskiej paszy i oborze dwie krowy, upra-  
\ wić, zofać i umierzwić ogród w użytku ich bę- 
! d ą c y ; d rugą  izbę zajmuje Ju l ia n  Wilmański
• w yrobnik  uwłaszczony 4. S tudnia  ocembro- 
\ w ana  balami z k lu czk ą  bez żurawia.  N a  ogro- 
I dzie jes t  drzew gruszek polnych 7 i szczepio- 
r nych dwie.
• I II .  Zabudowania wiejskie należące do uwła­

szczonych włościan, we wsi Białoszyuie j e s t
j. dziewięć chałup, z tych sześć włościańskich i 
I rzv  należące w połowie do folwarku a w poło- 
i wie do uwłaszczonych, to je s t :  1. Chałupa z 
i drzewa w słupy słomą kry ta  z kominem mur o 
( wanym, w jednej izbie mieszka J a n  Rzeszcze- 
l wicz uwlaszczoBy", a  d r a g a  połowa chałupy na -  
! leży do dworu —  2. C ha iupa  z drzewa w wę- 
j gieł z szopką i stodółką słomą k ry ta  z  komi­

nem murowanym, zamieszkała, przez W ojc ie ­
cha Złotowskiego— 3. Chałupa z drzewa w wę- 
gięł  słomą kry ta  z kominem m urowanym , w 
jednej izbie mieszka Mateusz Kędzierski uwła­
szczony, a  druga połow a chałupy należy do 
dworu— 4. C ha łupa  z drzewa w węgieł  z szop­
k ą  pod jednym  dachem słomianym z kominem 
murowanym, zamieszkała przez J a n a  Zalew- 
skiego i Józefa S ta tkow skiego  uwłaszczonych; 
przy tej chałupie  jest  s tudn ia  ocembrowana bez 
żurawia i k luczki— 5. Chałupa z drzewa w w ę­
gieł z szopką pod 1-m dachem słomą krytym, zaj­
mowana przez Antoniego Kowalewskiego 1 A n ­
drzeja Bujarskiego włościan uwłaszczonych, 
komin murowany. 6. Chałupa z drzewa w w ę­
gieł z szopką pod jednym dachem słomą k r y ­
tym z kominem murowanym, zajmowana przez 
W ojciecha Lorentz  i K aro la  Szymańskiego u- 
właszczonych; przy tej chałupie jest stodoła 
z drzewa słomą kryta .  7. C ha łupa  z d rze ­
wa z szopą pod jednym dachem słomianym 
zlkorninem z ceg ły ,  należąca w jednej połowią 
do Ju l jana  Wilmanowskiego uwłaszczonego, 
a  w drugiej połowie do dworu. 8. C ha łupa  z 
drzewa w węgieł z szopą pod 1-ym dachem słomą 
pokrytym z kominem m urow anym , zajmowana 
przez uwłaszczonych Tomasza Wunderlich so ł ­
tysa  i  Michała Wilmeńskiego.  9. C ha łupa  z 

< drzewa w słupy  z szopką i stodółką pod je- 
j dnym dachem słomą krytym z kominem muro- 
1 ^ * o t  .TatXKa Sfłhiora.ń-

o  r   *
mu Przybyszewskiemu Pu tr .now i,  sprzedaż tę 
popierającemu.

P łock  d. 16 (28) Maja 1867 r.
M ichał  Betlej.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym trzeciej pu­
blikacji warunków licytacyjnych, termin do 
przygotowawczego przysądzenia dóbr Biało­
wierzyno , oznaczonym został na d. 16 (28) 
Września r. b. godzinę 10 z rana, w którym 
licytacja zacznie się od sumy rsr._7,500.

Wywieszono ;na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału.

Płock dnia 5 (17^Sierpnia 1887 roku.
Michał Betlej.

(S .  D. 4572). P isarz Trybunału Cywilnego 
w P łocku .

Wiadomo czyni, żo na żądanie Pauliny 
z Zielińskięh, po Ksawerym Szumskim pozo­
stałej wdowy, jako współsukcesorki po Ma- 
ksymiljanie Zielińskim, w imieniu własnem, 
oraz jako nabywczym praw spadkowych po 
tymże odiMichała Zielińskiego w mieście Gu- 
bernialnem Płocku zamieszkałej, przez Wa- 
lerjana Zagrodzkiego Patrona przy Trybuna­
le w Płocku zamieszkałego, działającej, prze­
ciwko współsukcesorom po Maksymiljanie 
Zielińskim, jako to: 1) Julji z Zielińskich, 
Feliksa Ciechowskiego małżonce, w asysten­
cji i za upoważnieniem męża czyniącej, 
czyli obojgu małżonkom Ciechowskim, wmie­
ście Płocku mieszkającym: i 2) temuż Fe­
liksowi Ciechowskiemu, jako głównemu opie­
kunowi nieletniej Heleny Zielińskiej, z mocy 
wyroku Trybunału Cywilnego w Płocku, 
w dniu 31 Marcu (12 Kwietnia) 1867 r. zao­
cznie, w wydziale 2 gim zapadłego, sprze­
daną zostanie w drodze działów przez pubhcz - 
ną licytację przed delegowanym Sędzią Try­
bunału Cywilnego W-ym Józefem Sobierań- 
skim, w sali posiedzeń Trybunału tutejsze- 
szego, w pałacu Biskupim, w wydziale 2gim,t 
nieruchomość w mieście Płocku, przy ulicy 
Kolegialnej, pod Nr. 359 lit. Ł .  położona, do 
współwłasności powyżej wymienionych osób 
należąca, której opis szczegółowy jest nastę-

^ Nieruchomość w mieście Gubernialnem  
Płocku, przy ulicy Kolegialnej, pod Nr. óoJ 
lit. L. położona, mieści się na placu czynszo­
wym, w gminie Magistratu miasta Płocka, 
parafji Płockiej, pod jurisdykcją bądu Poko­
ju w Płocku, graniczy i styka się na wschód 
z ulicą Błome, na południe z ulicą Kole- 

dnvin dachem słomą krvtym z Kominem muro- gialną, na zachód z gruntem Dziengielewizna 
w anym , zajmowana pr'zez J a k ć b a  Sobierań- j zwanym, a na północ z nieruchomością Z a-  

i sk ieeo  uwłaszczonego; wszyaey ci włościanie s wadzkiegO. . w  i
! posiadaja w ourodach gnu „u mórg 17 p r ę t  76, Nieruchomość ta obejmuje> w Min*. 1. dom 
i pod zabudowaniami pręt . 45 i w polu mórg 4; ! mały mieszkalny o trzech “  ®

podatki z zabudowań sami opłacają; wynagro- z  cegły palonej", 2- dom przybudowany do_
w Drukarni Rządowej, przy Okręgu Naukowym Warszawakim. Za pozwoleniem Cenzury.

poprzedniego szczytem i tymże szczytem 
złączony, z drzewa postawiony, teraz dwie 
izb obejmujący; 3. oficynę masiv murowaną 
z cegły palonej; 4. drwałnię o czterech ko­
morach z drzewa; 5. kloakę z drzewa; 6- al­
tanę w ogrodzie z drzewa w słupki, a ściany 
z desek; 7. altanę drugą w tymże ogrodzie 
z łat stolarską robotą; 8. parkany ogradza­
jące całą posesją z drzewa i w słupy posta­
wione i 9. ogród w którym znajdują się drze­
wa i krzewy owocowe

Obszerność placu przez nieruchomość tę 
zajmowanego wynosi S4S4 stóp kwadrato­
wych. Rzeczywista wartość przez biedłych 
wynaleziona jest rs. 1032 kop. 94.

Bliższe szczegóły obejmje taksa przez 
mianowanych biegłych, w dniach 10 (22), 11 
(23), 12 (24) i 14 (26) Maja r. b. sporządzo­
ne i wyrokiem Trybunału tutejszego z dnia 8 
(20) Lipca r. b. potwierdzona.

Pierwsza publikacja warunków licytacyj­
nych ułożonych za podstawę do sprzedaży 
nieruchomości powyższej, odbyła się w dniu 
dzisiejszym, termin zaś do drugiej publikacji 
warunków licytacyjnych i zarazem przygoto­
wawczego przysądzenia na dzień 14 (26) 
Września r. b. godzinę 4-tą po południu wy­
znaczony został, w którym licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 1,032 kop. 94, jako 
szacunku przez biegłych wynalezionego.

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne, oraz 
taksa, mogą być każdego czasu przejrzane w 
kaneelarji Pisarza Trybunału wydziału dru­
giego, oraz u Walerjana Zagrodzkiego Pa­
trona, sprzedaż tę popierającego.

Płock d 29 Lipca (10 Sierpnia) 1867 r.
Michał Betlej.

(N. D. 4977). Prawnie zajęte w drodze 
egzekucji sądowej meble machoniowe jesio­
nowe, sosnowe, lustra, zegary, palto, salopa 
i t. p. przedmiota, w dniu 16 (2S) Sierpnia r. 
b. o godzinie 10 z rana w rynku Starego mia­
sta. a w dniu 18 (30) b. ni. i r. o godzinie 9 
z rana przed kościołem Ś-go Aleksandra, i w 
dniu 24 Sierpnia <5 Września) r. b. o godzi­
nie 9 z rana pod Lwem, a o godzinie 10 z 
rana na placu przed Teatrem, w Warszawie, 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

IValenty Supryniewicz K. p. S. A. K. P.

(N. D. 4984). W dniu 17 (29)_ Sierpnia r. 
b. o godzinie 12 w południe za Żel-.-.zuą bra- 
mą, w dniu 23 Sierpnia (4 Września) r. b. o 
godzinie 11 raao na placu Ś-go Aleksandra, 
i 23 Sierpnia (4 Września), r. b. o godzinie 
12 w południe na targu za Żelazną-bramą w 
Warszawie zwanym, prawnie zajęte rucho­
mości, jako to: sukno syberynowe Bukoliną 
zwane, meble machoniowe, jesionowe i t. p., 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

Warszawa dnia 14 (26) Sierpnia 1867 r.
W. P opław ski, Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D. 4974)

Młody Leśnik
w j k w a l i f i k o w a n y ,  mający egzamin 
wyższy w Komisji Egzaminacyjnej w War­
szawie złożony, i dostateczną praktykę w la­
sach rządowych, życzy sobie objąć * łu ż f> ę  
S n tE le s n e g o  w lasach prywatnych lub 
donacyjnych Wiadomość pod Nr. 2677 przy 
ulicy Bednarskiej, stancja u krawca w oficy­
nie. (12391)

(N. D. 4852.) Podpisana trzymając »s>o- 
j i r a  a g o śe  w Gubernji Radomskiej, Po­
wiecie Koziennickim, położone, w trzech le­
tniej dzierżawie za kontraktem urzędowem 
przed Rejentem Okręgowem, w Radomiu 
Stanisławem Kłososkim na dniu 13(25) Czer­
wca 1867 r. spisanym, podaje do publicznej 
wiadomości, lis ż ą d a n y c h  p r e t e n s j i  
t io  ( ł z k d z k a  d ó b r  B o ż e  n i e -  
p r z y j e i m j e .  bo te otyłe obowiązywać 
ją  mogą, o ile na to zacytowany kontrakt po­
zwala. Każdy zatem niewłaściwie występu­
jący sam sobie winę przypisze jeżeli nara- 
żonem zostanie na koszta, bez skutku.

p a u l i n a  K a m o c k a .  (3—12091)

(N. D. 4854) Podaje do powszechnej wia­
domości, iż Blety Lombardowe wy­
dano zą N-rami 15,044, 10,609. 13,351,17,944 
15,578, 14,090 i 7,36-3 przypadkowo zagi­
nęły. Wzywajsię więo'posiadacza,jiżby najpó­
źniej w sześć tygodni od dnia 7 Września ro­
ku 1867 to jest ed daty ostatniego ogłoszenia 
zgłosił się i prawo posiadania onych w 
Dyrekcji Lombardu udowodnił, gdyż w prze­
ciwnym razie duplikaty biletów wydanym zo­
staną osobie, której nazwisko zapisane w 
księgach Dyrekcji. (2—12104)


